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incja przeciwko reformie Liyi Narodów. 
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matyczna wobec zamierzeń Musso 
Dwuznaczna gra Londynu. 

R musi się zdecydować na energiczną walkę ze zwolennikami rewizji traktatów. amla sukien/-o-f 
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, a ,V dotychczas odpowiedź, 
n rodzaju wogóle nie Ist-
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Sekretarza Avenola. 
\ Genewa. 9 grudnia. 
k \ p r a l n y Ligi Narodów 
i C n , d z ' ś Przez Paryż do 

Lon201 ^ y g i o s i ć ma w ponie 
V a V n i e odczyt dla paria

s i m a n ? ie l sk i ch o obecnej 
% g r o d ó w . Taki sam od-
\dJWnież w królewskim in-

l e » zagranicznych. 

\ Pwyż» 8 grudnia, 
^forma Ligi Narodów, 

podkreślona ostatnio przez uchwałę Wiel 
kiej Rady Faszystowskiej, wywołała du
że wrażenie w kołach politycznych Pary 
ża. Dzienniki zamieszczają liczne artyku
ły, poświęcone 6 p r a w i e kryzysu, jaki 
przeżywa instytucja, genewska. 

Charakterystyczne stanowisko zajmu | 
je publicysta Dommiąue w organie mlo-

rych radykałów „La Republique". 
Publicysta twierdzi, że instytucja ge

newska jest wprawdzie dziełem Wilsona 
ale wkrótce stała się 
domeną Anglji, której wpływy przewa
żały i przeważają jeszcze na terenie Li* 
gi. Konserwatyzm angielski, skazując Li
gę na bezczynność, zaszkodził wiele sa

mej sprawie Ligi Narodów. 
Francja za pośrednictwem mocnego 

rządu powinna raz jeszcze wystąpić, ja
ko podpora średnich i małych państw, 
raz jeszcze powinna wystąpić z projek
tem głęboko sięgającej reformy, ktąraby 
uczyniła Ligę Narodów bardziej giętką, 
bardziej ruchliwą i czynną. 

Równość dla wszystkich narodów. 
Podstawy Ligi nie mogą być naruszone.—OSwfildczenie Paul Boncoura 

Czyż nie jest rzeczą dziwną, że ja 
właśnie jestem powołany Jo składania 
panom podobnych oświadczeń, gdy Ge
newa już od szeregu lat stanowiła 

Paryż, 9 grudnia. 
Na zwykłem przyjęciu dla publicy

stów i dziennikarzy politycznych Paul 
Boncoiir złożył następujące oświadcze
nie: 

— Jest rzeczą nie do wiary, iż po
trzebna mogą być oświadczenia słowne,[ośrodek całej mej polityki-

D o d c z a s g d y 10 Jat konsekwentnej poli- Pj 

- " i « w o o r o z l u ź n i e n i u w e z l ó v 
p r z y j a ź n i F r a n c f i x s o j u s z n i k a m i . 

Paryż, 8 grudnia, i 0.,»s d ' 0 r s a y zbadało dezyderaty 
Niektóre dzienniki donoszą, że marsz 

ruta Paul-Boncoura ma objąć Warszawę, 
Moskwę, Bukareszt, Białogród i Pragę 

„Paris Soir" pisze: weszliśmy w fazę francuski punkt widzenia i dopiero wów 
niezwykle ożywionych negocjacyj dyplo-; czas Paul Boncour przedsięweźmie pod-
matycznych, których wynik nie da 
przedstawić. 

się 

** 
tai Sam fakt podania do wiadomości projektu tej podróży wystarcza, aby 

zaprzeczyć przypuszczeniom o zamierzonem jakoby przez Francję roz
luźnieniu węzłów przyjaźni, jakie iączą ją z Wchodzącemi w grę pań

stwami. 

nych konkretnych propozycyj w spra
wie przekształcenia Ligi Narodów. 

Jeśli propozycję taką otrzymamy, to, 
rzecz naturalna, że ją rozpatrzymy. Nie 
które artykuły paktu, a mianowicie 4, 
6, 12, 13 i 15 uległy już pewnym zmia-

P rąweprzedewszys tk l em podkreś-JTiuni 'i iuMiUmmm* jjmmpnmiia nam roz 
patrzenie poszczególnych artykułów z 
punktu widzenia przystosowania ich do 
obecnej sytuacji, to zgodzimy się na to 
chętnie, pod warunkiem jednak, aby nie 
zostały naruszone właściwe podstawy 
Ligi Narodów.' Uważam, że instytucja 
ta godzi jaknajlepiej zasadę równości 
wszystkich narodów — zasadę dla was 
nienaruszalną, dzięki której wielkie mo
carstwa, nie narażając się na zarzut dą
żenia do hegemonji, posiadają stałe miej 
sce w radzie Ligi i mają tern samem 
znaczny wpływ na sposoby załatwienia 
poszczególnych spraw. 

Nasze porozumienia i pakty, przez 
nas podpisane, znajdują się w ramach 
Ligi Narodów, są ściśle związane z jej 
mechanizmem i niema wśród, nich ani 
jednego, któryby się nie opierał na Li
dze Narodów. 

Widzicie więc panowie — zakończył 
Paul Boncour — że ani przez chwilę nie 
dopuszczaliśmy możliwości narażenia 
pośrednio czy bezpośrednio na szwank 
Ligi Narodów oraz, że 

zasady Jej bez względu na wszystko 
pozostaną podstawa naszej polityki. 

Niemiec i po pewnym namyśle zapytało 
o zdanie sprzymierzeńców i przyjaciół. 

Rada ministrów ustalić ma obecnie 

róż do stolic państw wschodnich. Nastą
pi to prawdopodobnie w miesiącu lutym. 

P r a w i c a f r a n c u s k a 
skłonna do kompromisu z Niemcami. 

Moskwa, 8 grudnia. 
Koresoondent „Izwiesilij", donosząc o 

posiedzeniu komisji spraw zagranicznych 
parlamentu francuskiego ze szczegól
nym naciskiem akcentuje skłonność fran 
cuskiej prawicy do zawarcia kompromi
su z Niemcami. 

Zopowiedź wizyty Benesza w Paryżu 
komentują pisma jako chęć zademonstro 
wania przez Francję, że odtąd nie będą 
podejmowane żadne rokowania między
narodowe bez uprzedniego uzgodnienia 
stanowisk z Polską i Małą Ententą. 

Ameryka nie wróci do Ligi 
Wszelkie p r o p o s ą i c i e zostaną odrzucone. 

Nowy Jork, 9 grudnia. 1 miała na celu wciągnięcie zpowrotem 
Zdaniem korespo-identa w.iszyngtnń. Stanów Zjedn. do Ligi Narodów, to ini-

skiego „New York Timesa" polityczne cjatywa ta spali na panewce. W obec-
koła amerykańskie wyrażają przekona-1 nej bowiem sytuacji politycznej nic nie 
nie, że jeśli inicjatywa Mussoliniego, mogłoby wpłynąć na powrót St. Zjedn-' 
zmierzająca do reformy Ligi Narodów do Genewy. 

„Izwiestja" donoszą, że rząd francus
ki żąda w Berlinie ścisłego sformułowa
nia postulatów niemieckich by je omó
wić ze sprzymierzeńcami. Ani ijedino z 
żądań niemieckich nie zostanie uwzględ
nione bez zgody sojuszników Francji. 

Paryż (PAT), 8 grudnia. 
Wystąpienie prawicowego deputo

wanego Ybarnegaray opowiadającego 
się za nawiązanfem rozmów franousko-
niemieclqich spotkało się z pewnemil pro
testami na łamach prasy prawicowej* 

„Journal des Debats" pisze, że za
strzeżenia i warunki'jakie wysuwa Ybar 
negairay zostaną wkrótce zapomniane, 
względnie niedotrzymane a pozostanie 
tylko wrażenie ogólne 1 nieścisłe, że 
Ybarnogaray poparł swym autorytetem 
tak niebezpieczną akcję dyplomatyczną, 
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NIEMCY HITLEROWSKIE PRAGNĄ WOJHfoczy 
Rewelacje dziennikarza 

Blisko cztery 
Paryż, 8 grudnia 

Agencja Havasa donosi z Londynu, że 
w dniu dzisiejszym ukazała się Książka 
zatytułowana (..Niemcy hitlerowskie 
pragną wojny"). 

Autorem książki jest Leland StOwe, 
paryski korespondent „New York Tribu-
nc" i prezes stowarzyszenia prasy anglo-
amerykańskiej w Paryżu. Książka ta wy 
wołała żywe zainteresowanie w kołach 
politycznych, dyplomatycznych i parla
mentarnych Londynu w związku z oso
bą autora, którego-obiektywność i talent 
dziennikarski znailazły wielkie uznanie, 
wyrażające się w przyznaniu mu nagro
dy PulUzera oraz z związku z sensacyj-
nemi rewelacjami o etanie umysłów i 
zbrojeniach materjalnych Niemiec hitle
rowskich. 

Po 2-miesięcznym pobycie w Rzeszy 
niemieckiej, Stowe zebrał informacie o 
składzie oddziałów narodowo - socjali
stycznych i ich wyćwiczeniu wojskowem 
o organizacjach paramilitarnych, obo
zach pracy, lotnictwie niemieckiem, etc. 

Stowe zajmował się specjalnie wy
chowaniem wojskowem młodzieży nie
mieckiej, która jest stale przygotowywa
na do wojny. 

Berlin, 8 grudnia. 
Minister spraw wewnętrznych Rze

szy dr. Frick zwrócił się do władz na
czelnych Rzeszy oraz rządów krajów 
związkowych z wezwaniem o wprowa
dzenie przymusowego abonowania przez 
wszystkie urzędy centralnego organu 
pacntji nar. socjalistycznej „V*Oelkischer 
Beobachter". 

Berlin, 8 grudnia. 
Zarząd kąpieliska niemieckiego nad 

morzem północnem Nordemey wydał 
znaczki reklamowe, zaopatrzone napi
sem „Nordemey ist judenfrea" Jnocder-
ney jest odżydzone). 

Berlin, 8 grudnia. 
Ogłoszono tu rozporządzenie wyko

nawcze do ustawy o sterylizacji, ujęte 
w formę 9 paragrafów. W myśl rozporzą 
dzenia, sterylizacja dokonywana być mo 
że tylko przez wypróbowanego lekarza 
na nodstawie uchwały sądu zdrowia. 

Lekarze oraz pielęgniarze obowiąza
ni są zgłaszać sądowi wypadki nałogowe 
go alkoholizmu lub też innych obciążeń 
atawistycznych, o ile sam chory, względ-

niemieckiego wywołały wielkie wrażenie w Lon 
iliony bezrobotnych w Ntemcw 

0 | > e c n o ! 

ni* jego *ast*łpca prawny, nie zgłoszą latia na 12 grudniu, t rwać będzie praw 
wniosku o sterylizację. W tym wypadku dopodobnie tylko jeden dzień. Po ukon 
składa wniosek lekarz z urzędu. stytuowaniu się 1 wyborze nowego pre-

Sesja nowoobranego Reichstagu, zwo zydjum z min. Goerlnglem. Jako orezy-

( i e i i t cm, który to wybór 
aklamację. Reichstag ma w 
do stycznia. 

yiiemcu cf teq wteacte swe d ł u g * n> towawach Berlin, 8 grudnia. 
Ogłoszony dziś przez prasę komuni

kat Banku Rzeszy stwierdza, że konfe
rencja z przedstawicielami krajów wie-
rzycielskich, dotycząca transferu śred
nio i długoterminowych należytości z 
Niemiec, zostafa w czwartek zakończo
na. 

Uczestnicy konferencji mieli przytem 
isobność zapoznania się z wszelkiemi 

«anemi statystycznemi, dotyczącemi 
transferu oraz stanu zapasu walut Banku 
Rzeszy. 

Z końcem grudnia Bank Rzeszy za
komunikuje, czy jest w stanie dokony
wać dalszego trasferu oprocentowania 
od należności w jego dotychczasowej wy 
sokosci. 

W czasie konferencji minister gospo

darki zapewnił, £e komitet wl«fEyclelskl 
będzie zawczasu informowany o wszel
kich ewentualnych porozumieniach Rzą
du Rzeszy w zakresie obrotu płatnicze
go, mogących naruszyć interesy wierzy
cieli. 

Umowa w sprawie transferu pozostaje 
otwarta. Ostateczna decyzja należy do 
rządu Rzeszy. 

Komunikat przypomina dalej stano
wisko rządu Rzeszy! który gotów jest 
spłacać swe długi, co jednak jest tylko 
możliwe przy pomocy towarów. Umożli
wienie mu tego zależy od zagranicy, do-

. tychczas nie wyciągnięto z tego prakty-
j cznych wniosków. 

W zakończeniu komunikat wskazuje 
na niezadawalającą sytuację walutową 
Banku Rzeszy. 

w a r a * ! ! ? 
A' 

rządu. 

rf« L soczystość 
Według sprawozdania »• rwy specjalnym 

zakładów pośrednictwa i n y r T 1 

listopada liczba he^roboUiy^1,cff;jGrjyni 

czech zmniejszyła się o 
milionów 714 tysięcy. 
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socjalistycznego urzędu^^sp^^^ 
m; nieżnych, dr. Alfreda Rosen"M 

ie dziś w hotelu Adlpn Pa 
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stości stronnictwa muc 
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stycznej. , W« , n e r n nar< 
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golnie omówił historie. ce' e
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nia oddziałów szturmowym 
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w d r o d z e p o w r o t n e j do M o s k w y . — K o m i s a r z sowiecKi ' 
k u j e Mussolinismu z a serdeczne p r z y l e c ę . , 

Warszawa, 8 grudnia 
(B) Dzisiaj,Q /ftodz l lX..raiio,po,cjagj 

berlińskim przybył do Warszawy ! 
misarz Litwinow w drodze z Waszyng
tonu l R z y m u do Moskwy. Na dwotfcu 
znalazł się cały personel poselstwa so
wieckiego w Warszawie, z charge d'af-

iiiiiiiiił 

na czele, oraz de-
s p r q w zagranicz-

faires p. Podolskim 
legat m,inj$fersivvą 
nych. radca Szczerblnski-

Okazało się, że komisarz Litwinow 
śpi w wagonie'«ypłalnym i .izmęcźohy 
p o d r ó b , ule syczy sobie, by go w War 
szawie budzono. Wobec tego charge 

d'affaires Podolski i radca 
złożyli dla kom. Litwinow* 
kretarza jego' pozdrowienia ( 

• 
SZCZAWNICKA JÓZEFINA 

przyspiesza rekowalescencje po zapaleniu płuc, 

Lindbergh odleciał 
do Miami. 

Port Natal, 8 grudnia. 
Po dwudniowym odpoczynku płk. 

Lindbergh z małżonką odleciał - dziś o 
godz. 11.15 w kierunku Miami. 

Zwłoki zabitego murzyna 
spalone na stosie. 

Kountze (Texas), 8 grudnia. 
Wyburzony tłum wyrwał z rąk agen

tów policyjnych trupa murzyna, zabitego 
przez policję przy stawieniu jej czynne
go oporu. Trupa przyczepiono do samo
chodu który przez pól godziny objeżdżał 
ulice w dzielnicy murzyńskiej. Znie
kształcone zwłoki spalono potem na sto
sie. Murzyn poszukiwany był przez po
licję za porwanie i morderstwo białej ko 
biety. 

Demonstracje hitlerow
ców w Wiedniu. 

Wiedeń, 8 grudnia. 
Wczoraj i przedwczoraj młodociani 

narodowi socjaliści urządzili demonstrac
je uliczne przed więzieniem sądu krajo
wego, w którym przebywa przywódca 
narodowych socjalistów Frauenfeld. Po
licja rozpędziła demonstrantów i doko
nała około 100 aresztowań. 

Itaszuzm w Juponj i . 
10. d e l e g a t rządzn J u ^ c s a s S e c d o n> 9cnewvic na czefle r u c f ó a a fwszyst<tPtivsfo-S<£&o. 

Tokjo, S grudnia. 
Wybitny polityk japoński MatsuOwka b. delegat rządu japońskiego w Gene

wie w czasie słynnej debaty w kwcstji mandżurskiej wystąpił ze znamienną pro 
pozycją. 

Matsuoka domaga się w imię przywrócenia jedności narodowej zniesienia par-
tyj politycznych w obecnym czasie kryzysowym. 

Jednocześnie Matsuoka dla poparcia swej tezy wystąpił z partji rządowej 
Seykal jak również złożył swój mandat do parlamentu. 

Hołd dla Marszałka Piłsudskiego 
dziennikarzy zagranicznych w Nowym Jorku. 

Nowy Jork, 8 grudnia. 
Stowarzyszenie korespondentów pra

sy zagranicznej w N. Yorku podeimowa* 
ne było obiadem przez nowojorski od
dział towarzystwa żeglugi ,,Gdynia Ame 
ryka" na pokładzie statku „Kościusz
ko". W bankiecie wzięli udział przedsta 
wiciele Havasa, Reutera, Wolffa, Shim-
bun Rengo, dzienników polskich, fran
cuskich, angielskich, węgierskich, ame
rykańskich, połudn. amerykańskich i ho
lenderskich. Na wniosek wydawcy „Edi-

tor und Publisher" Browna, zebrani uch 
walli jednomyślnie wysłać do p. Mar-
rzałka Piłsudskiego kablogram z wyra
zami hołdu. 

Przemówienie okolicznościowe wy
głosili dyr. Kutyłowski, komendant Bor
kowski oraz korespondent Wolffa Klaes 
sig, który złożył komendantowi Borkow
skiemu wyrazy uznania w związku z ura 
towa/niem przez niego załogi niemieckie 
go statku rybackiego „Horst Wessel". 

^ y n | Przybyli 

Ł d ? S y 1 i n n i -W$?y> którj 
• C j f 1 ' dworca 
I ? a u morskieg 

im on na Cj« sdyńsk cŜ inać, -lekawych Pi O godz- 7.40 rano p f C ' * - M « a 
dalszą drogę do Sl()ll^' ( ' v V '8<fl | jec 0 ' , 

Opuszczając teryLorjum ^x°no w Qd 
now 
recę musisoKimego: „\JIK>^~- .. 
wielką i piękną ojczyznę 
lecz szczególnie ? a j i n u i ą c W ' ^ e j Wsz e R O i „ 
pragnę raz jeszcze podzic« ^ijm t|f cp 0 e t ; ) p u 

wykłą uprzejmość i. serd« c . ^ 1 

>puszczając terytorium tyj °|to w Gd 
przesłał nastąpnMącY r/Jjf> TCL, A B U D O 

Mussolómego: „ O p u s f ? o » S " 1926 t. 
£ L U r o « y s t 

ną mi przez wszysikie w l a n a d V metrów I; 
Jestem doprawdy szcz«5^ / : 

głem się osobiścóe zetknst^ ^ 
celencją. Zachowam cenifl6 ^ 
naszych rozmów, które r ? , v - i 
pełni trwałość i mocną <P^ • 1 

' C ^ a . 1 5 2 

^ C n r Z C h n i S 
li , iH°wych, 3! 

Km. 
ciels-kich stosunków mięf ; J f g 0 r „ 0 c h , ° n q 
jami, stanowiących tak ^ J gr | a k ; 0 2 . w o J u t 

pokoju światowego. , g ^ ^ » gdy 
Beri*' , fij J t $ P l e r W S 7 , 

mli kornunikf c 8 / jAnl 
Berlinie ^ZĄ*NtaPranc» 

jednym z wielkich d? V ' t S s - b a 8 ^ 

Biuro Con 
sowiecka w 

, Y;Y , Pif, " S " " s o i 
nicznych miał się l ! k » w { , w , | ' «?v dziś 

lony rzekomo przedsta^ '̂i'**$M t.,r. 
- v i».il hu. . lw6rcami 

pisma przez Litwinowa *• 
bytu w Berlinie. Pewna c « ^ 
wiadu została, jakoby V , 
Niemczech. Wbrew t ^ 1 ^ > 
RR. wyraźnie e t w i e r d * * ^ 1̂ , j | IJj { y j j ą 

jest zmyślony i że k^jb^M winow w c?asie swego 
nie rozmawiał z &RJAFOVQ 

Armia—iedvntą obwoną n i e p o d f e g ł o ś c f . Praga, 8 grudnia 
W czasie dyskusji nad budżetem mi

nisterstwa obrony narodowej, w komisji 
budżetowej senatu wygłoszono szereg 
przemówień; podkreślających koniecz
ność postawienia armji czechosłowackiej 
na jaknajwyższym poziomie. gdyż jest 
ona najpewniejszym czynnikiem gwaran
tującym niepodległość państwa. 

Minister obrony narodowej Bradacz, 
odpowiadając na te przemówienia pod
kreślił, że wysiłki nad uzbrojeniem armji 

czechosłowackiej pójdą przedewszyst-
kiem w kierunku nowoczesnego wyposa
żenia technicznego oraz w kierunku roz
woju lotnictwa, która to broń zastąpić 
musi Czechosłowacji >rak fr>rtyf;kacyj. 
Minister zapowiedział przytem, że nie 
jest wykluczone, że zwróci się do parla
mentu o podniesienie budżetu obrony na 
rodowej, jak również nie jest wykluczo
ne przedłużenie okresu służby wojsko
wej. 
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oczyste otwarcie dworca morskiego 
° e c n o s c i m i n i s t r ó w Z a r z y c k i e g o , B e c k a i K a l i ń s k i e g o . — H o ł d 

d l a t w ó r c ó w n a s z e j p o t ę g i n a B a ł t y k u 

< H j n i a — s y m b o l e m w i e l k o ś c i p a ń s t w a 
Gdynia, 8 grudnia . . * ^ W ag ma 

o t \ v a

d ^ S i e ] ) z y r n o d b y , ° s i e u r o " 

fei,,ym p o c i ą B i e ™ p r z e d 

Kala ^ z p i ' t e j , j e d n a k z p o w o d u 

0 J 5 i P s t a I w s P a l e - p - P r e 

Berlin. ° > *hi 

itorje, cele 
turmo\vy c n 

•tej reprezentował minister 
c r o w n i e irworco L n d l u „ Zarzycki. Na pe-
rzedu s p r J J ^ m o r s k i e g o ustawiła się 
eda R o s e n b rf1 ° 0 n o r o w a marynarki wojen-
telu Adlon P' j< 
d e r o w n i c f i j t 

•y$$- przedstawicieli rządu 

o 2 aiechał n a dworzec punk-
l i i t l e r o w ^ p ^ ^ ^ 10-20 przed południem, 

gji n a r 

u „ # t J r w " e m narodowym 

S S £ ™ * w o i e n n e i 

orkie-

• ? ^ i i r a n U H i W y s i e d , i minister prze-
złonkowie j " O l u Zarzycki, minister spr. 
^ k r a 3 ° S # C v , B eck, minister poczt i 
de wyg' 0?, r | «kon ip„ a l l n s k i - minister rolnic-
iin- " o c l J > ' J f 2 e S Z n i k o f f - Klukowski. pod-

™i, g e

s

n

t a n u Lechnicki. Kozłowski, 
-Witał

 r e s z e r - m a } o r Piasecki. 
So^l"admirał Unrug. komisarz 
"icr«l- , b a " u oczekiwał już 
I, r s K l ks. dr- Stanisław Oko-

;i i radca 

przed-ffil^BOtf n P r z y b y l i równie 

• 5 tf S hJr Z y " k t ó r z y z a J ^ , i m i e J s c a 

tf-SCW S d u d w o r c a Przemówił d y -
morskiego-

r o z b u d o w y 
Litwinom'3 

:drowieiita- p 

rano pod» 
' U Porfu

 0 1 ze 
? *śn f m Gdyńskiego nie. poty-ze-
«a c i p ^ ^ a ć , pragnie tylko po-

Slo ! |K ' ( ' i V ' s / f i | iec 0 : K a w y c h cyfr, SwTadozą-
RzyArdH j?i w

i n)nonującej rozbudowie. W 
>.ryloriunn \ W|a<°!to w Gdyni w pierwszy 
tępdący JM !> r r , v W a budowa zaczęła się 
, , , O p u s < 5 Jiiej 1926 t. j . siedem lat te-

o i ^ l i W S i e r u , U r o c z y s t o ś ć Jest zakoń-
zajmującn,^ e * 0 , najtrudniejszego i 
e podwefcy j * k r & etapu b u d o w y . W cią-
Sć Isor^ZĄ ? 263nK l C R : o o k r c s u czasu wybu-
stkie ^ ł 8 > ( l Ł"a t fhr? e ! r 6 w 'amaczy fal, 8600 
wdy *z°Tt $ T 5 C , Z e . Z a ' 152 kilometrów to-
E zetkną* 
am cert"* 

D2Vch- 51 dźwigów, 148.800 
7 t ó e r z c h n i składowych, 14.5 

""które tffA % i50{pwych. 35 km- sieci elek-

a w m i « ? d z V i < ' 0 y . p O c W o n ą l pól miliarda 
VTuk A H k O Z / o J u P ° r t « gdyńskiego 

do P A 3 tok, * z e 8dy w dniu 13 slerp-
Beri'0.' »fi !* ni?, p , l e r w s z y statek jaki od-

i mnunito"". / S w rtVnLzabieral ze sobą 165 
f S z W ^ y / S V ° m ? r a « c i i i 87 do Ameryki 
ki h 1 N I ? b a 8 a ż « t ™ a l o dwa 

^ ^ [ f e c a m i portu są Mar-
P ^ T ^ W 1 m i n - Kwiatkowski, 

7 t f ^ v S r ^ W26 takie tem-
A j J | h

C , ą t t krótkiego czasu 

boiicznej wstęgi- Po dokonaniu oficjał 
nego otwarcia dworca morskiego za
brał głos przedstawiciel miejscowych 
sfer gospodarczych. Mówca zaznaczył, 
że jeszcze przed kilkunastu laty widok 
z tego miejsca na morze był szary a 
morze było rozpaczliwie puste-

W d z i ę c z n o ś ć d l a M a r s z . 

P i ł s u d s k i e g o 
Obecnie roi się ono od statków. Sfe

ry gospodarcze Gdyni zdają sobie spra
wę z wielkiej doniosłości rozbudowy 
portu gdyńskiego i wdzięczne są Mar
szałkowi Piłsudskiemu i Prezydentowi 
Rzplitej za ich energję w rozbudowie 
portu — ufundowały dwie płaskorzeźby 
1 tablice pamiątkowe. Przedstawiciel 
sfer gospodarczych pociągnął za sznu
rek I odsłonił zakryte dotychczas cho
rągwiami o barwach państwowych 
dwie płaskorzeźby. Po prawej stronie 
znajduje się bronzowa płaskorzeźba 
Prezydenta Rzplitej a z lewej Marszał
ka Piłsudskiego. Pod płaskorzeźbą Mar 
szalka znajduje się następujący napis: 

— W roku 1920, gdy Naczelnikiem 
Państwa 1 naczelnym Wodzem sił zbrój 
nych był pierwszy marszałek Polski 
Józef Piłsudski, zaprojektowano I roz
poczęto budowę portu w Gdyni-

Pod płaskorzeźbą P . Prezydenta 
Rzplitej znajduje się napis: 

— W roku 1933, po 15 latach od
zyskania niepodległości., gdy Prezy
dentem Rzeczypospolitej był Ignacy 
Mościcki, dokonano poświęcenia portu 
w Gdyni-

Ponadto przy wejściu znajdują sie 
dwie tablice na których Wyryto nastę
pujące napisy: 

' « > ( « J j f *Pł*fey^item R«*fczypospo«f 
litej był Ignacy Mościcki, prezesem ra
dy ministrów Janusz Jędrzejewicz. mi
nistrem przemysłu i handlu Ferdynand 
Zarzycki, zakończony został pierwszy 
okres budowy portu handlowego i dwo 
rzec morski oddany do użytku publicz
nego. Biskup morski Stanisław Oko
niewski dokonał poświęcenia portu w 
dniu 8 grudnia 1933 roku. 

—• Gdy Naczelnikiem Państwa pol
skiego i naczelnym wodzem sił zbroj
nych był Józef Piłsudski, w zaraniu 
odzyskanej niepodległości w roku 1920 
rozpoczęto budowę portu w Gdyni, po
czątkowo jako tymczasowego portu wo 
jennego i schroniska rybackiego. W ro
ku 1926, gdy minister przemysłu i han
dlu był Eugenjusz Kwiatkowski, twór-

ew tftnit.. ^ 8 ja 

e k o f l i ^ i u "M 

^..dnYJi 

edziła W 
i tej * l f l l V 

- i ł ^ ^ N ^ PIERWSZYM 

* J « : t ^ t e r ™ P 0 R 

n S . t 0 l > » o trochę osłabnie 
•' . i ^ I ^ t a ł r a z n » e l s z e prace Inwesty-

. i H O * V R N 5 L wykonane, jednak dal-
t y ° -(H* I S a ^ u tfWale w kierunku 

« r W • o n g ? , ; W ^ i e m n < > ś c l składów gdyń-
1 0 , „ddy"' V foto ? z m y s ł u gdyńskiego. 

, u l n >*'y l C ^ f t 1 z ^ e k s z y ł a się z '400 
i 4 S ^ 4 5 , 0 0 0 - ^ K o / , " , " * 

n t i e s z k a A c ó w 

ca polskiej marynarki handlowej i nie
zmordowany propagator rozbudowy 
portu gdyńskiego prace rad budową 
portu weszły w okres końcowego zre
alizowania. 

O r i e n t a c j a B a ł t y c k a 
Zkolei zabrał głos minister przemy

słu i handlu Zarzycki. Podkreślił on, że 
osobliwym zbiegiem okoliczności ukoń
czenie pierwszego etapu prac nad budo
wą portu zbiegło się z rocznicą 15-lecki 
niepodległości Polski. 

Wybudowanie tego portu jest dowo
dem, że przez ten czas nie próżnowaliś
my i możemy być dumni z tego przed 
całym światem. Poświęcając obecnie 
ten port musimy stwierdzić, że orienta
cja bałtycka stała się obecnie Integral
ną częścią naszej polityki państwowej. 
Zagadnienie polskiego morza było do
tychczas fragmentem w całokształcie 
naszego życia, obecnie zaś stało się pod
stawowym jego elementem. 

Jest charakterystyczne, że dopiero 
rządy pomajowe Marszałka Piłsudskie
go postawiły w zdecydowany spo
sób zagadnienie wykorzystania morza 
polskiego i zagadnienie handlu morskie
go. Zagadnienie Gdyni stało się dewizą 
tego rządu. Dziś ma Gdynia przed sobą 
świetną przyszłość jako port tranzyto
wy dla Czechosłowacji, Rumunji I Rosji 
sowieckiej oraz jako port rybacki 1 cen-
trum przemysłu rybnego. 

Blisko trzy czwarte polskiego eks
portu i połowa polskiego importu prze
chodzi dziś przez Gdynię-

Następnie minister Zarzycki podzię
kował sferom handlowym Gdyni i za
znaczył, że rząd popiera rozwój kupiec-
twa polskiego w Gdyni i docenia jego 
r n a m r M ^ p n l ttt .mUn *•» 
GDYNIA STAŁA SIE OBECNIE SYM

BOLEM WIELKOŚCI PAŃSTWA, 
w przyszłości zaś stanie się symbolem 
dobrobytu państwa. 

Obecnie, gdy wszyscy poświęcamy 
dworzec morski i zwracamy się do Gło 
wy Państwa i Marszalka Piłsudskiego z 
uroczystem przyrzeczeniem, że będzie
my stać wiernie na straży interesów 
państwa, nie od rzeczy będzie przesłać 
następujące depesze: 

D W I E B L O N D Y N K I 
zakochały się .w nim, ale 

Jedna miała ściemniałe bezbarwna, wloty, natomlaat 
włosy druf-icj błyszczały jasnym, naturalnym alociatym 
połyskiem — dzlekl Stablond. Naturalnie ona go doaŁala, 
gdyż włosy Jej były o wiele plclmlejaze.nił włosy rywalki. 
S/i.o,Li, ze ta nie znała Stablond, przekonałaby eto bo
wiem, |ak Stablond przywróciłby w krótkim czasie Jej 
ściemniałym lub spłowiałym blond włosom ich cudny. 
Jasny, złooisty odcień. Stablond Jestto apecfalny ahampoo 
dla pielęgnacji delikatne] struktury blond włosów. Nia 
zawiera żadnych barwników, ani henny. Jest wolny 
od sody I wszystkich szkodliwych snbstańeyj. Prosa* 

pielęgnować swoje cenne blond włosy. 
Wszędzie do nabycia. Proazo spróbować Jesaese dali. 

S T A B L O N D 
Specjalni/ shampoą dla blondynek 
Wyłączna SDriedaz na Polake i E. KbrpboU, Kraków 

Zwierzyniecka T. 

D e p e s z e h o ł d o w n i c z e 
Prezydent Rzplitej, Spała. 
Zebrani na symbolicznem poświęce

niu portu Gdyni przedstawiciele rządu 
oraz społeczeństwa polskiego przesyłają 

KINO-TEATR 

O X Y 
NARUTOWICZA 2 0 

Dziś Premjera Dziś Premjera 
P i e r w s z y I » O Ł S K I f i lm egzo tyczny 

w języikach polskim, hebrajskim i arabskim 

R A 

Prezydentowi Rzplitej wyrazy hołdu 
oraz zapewnienia, że wiernie stać będą 
na straży gospodarczego bastjonu pol
skiego nad polskiem morzem. 

Marszałek Piłsudski, Belweder, War 
szawa. 

Zebrani na symbolicznem poświęce
niu wspaniałego portu gdyńskiego przed 
stawiciele rządu oraz społeczeństwa 
polskiego meldują posłusznie Marsza*V 
kowi Piłsudskiemu, jako pierwszemu 
Budowniczemu Rzeczypospolite], że 
port gdyński jest gotowy i stoją sami do 
dyspozycji Pana Marszałka. 

Zebrani wznieśli okrzyk na cześć 
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego,-
poczem J. E. biskup morski ks. Stani
sław Okoniewski dokonał uroczystego 
poświęcenia nowego dworca morskiego-

I m p o n u j ą c y w y g l ą d 

d w o r c a 
Zkolei przybyli przedstawiciele wład i 

rozpoczęli oglądanie nowowybudowa-
nego dworca. O tempie budowy w Gdy
ni świadczy fakt, że jeszcze przed kilku 
miesiącami był na tem miejscu pusty 
plac. Obecnie wznoszą się dwa duże 
gmachy- Jeden z nich to składnica, a 
drugi dworzec kolejowy. 

Znajduje się on na wybrzeżu fran-
cuskiem i posiada trzy piętra wysokości 
Dworzec zbudowany jest bardzo ładnie 

ozdobiony tynkiem imitującym mar
mur. 

W środku budynku dworcowego 
znajduje się hall wysoki, aż po czwarte 
piętro, gdzie znajduje' się kopuła szklana. 
Hall jest rzęsiście oświetlony, a ogrze
wany elektrycznie. 

Wszystko to jest czyste i schludne. 
Dokoła hallu na pierwszem i drugiem 
piętrze biegną balkony, wokół których 
znajdują się pomieszczenia dla urzędu 
celnego, policji i poczty. Dworzec Iest 
tak urządzony, że goście przybywający 
z za morza, mogą ze statków wprost 
znaleźć się na terenie dworca. 

R 3 3 r V u l ? ° - 0 b ^ i e G d y -
I t S S a r n « " n i e okrętowe 

z^pm 

I y

n * a < i c ' rfitii iU

uJ K ^ m i świata 
^ ' • K r * nori?«.bYć

 Wtem bał-
" W D

ł

a r ł 0 | n światowym-

* * * * * \ ^ i ^ , ; : 

r e i . A L E K S A N D E R F O R D 
Wielka epop*a amagań ł śmierci, miłości i po święcenia. 
Film Hustruje życie i walki pionierów osadnlc- D a l a r ł i , » i « 

twa żydowskiego w • d l C 5 I V f i l 6 
W rolach głównych artyści słynnego teatru HABIMA 
z Rowlną, Bertonowym i Meskinem n a cze l e . 
Rewelacyjny nadprogram. 

Zdjęcia dźwiękowe z MAKAB.JADY z udziałem drużyny nolskiel 
Ponadto MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA W TEL-AWIWIE 

Początek seansów o god?. 12-ej. 
Od g. 12-ej do 4-ej ceny miejsc zniżone. 

SALA FILHARMONII Tei. 2is-8«. 
CZWARTEK, dnia '14 grudnia o g. 8.30 wiecz. 

G R A Ć B Ę D Z I E 
genjałna skrzypaczka 

E r i c o M O R I N I 
Erlca Morini jest sensacyjnem zjawiskiem o-
statnich 20' la t Ta skrzypaczka z cudownego 
dziecka stała sie cudowna artystka, której gra 
porywa i oszałamia słuchacza. Ona jest królo
wa skrzypiec a technika je] i ton jest tego ro
dzaju, że choe się zawołać: idźcie, podziwiajcie 
i uczcie się. Crica Morlni. ta genialna kobieta, 
nie ma sobie równych. Każdy jej koncert jest 
nowym tryumfem artystki. Ta cudowna skrzy
paczka należy do -typu wyjątkowych mistrzów 
tonu, którzy dziś s$ tylko rzadkością. Jeśil 
znajdzie sle dziś ktoś, kto suwerennie posiadł 
wszelkie tajniki gry skrzypcowej, to tylko Erica 

Morini. 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 
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Pożar parowozowni na stacji Ł ś d ź - K a l l s H j ^ ^ 
Dzięki usilnej akcji straży ogień zdołano stW 

zlokalizować. — Straty są nieznaczne. l r f ^ 7 i T & ? 
•mlarów. Po dwugodzinnej fe^; S e d

3 ' 
niczej, prowadzonej pod * r \ 0 d< ko p;««, j p o j u t r a e v 

komendanta dr. Grohmana u 0" hL[az^wio^' 

34 2 -

Ozii Walerjl 1 Leokadjl 
•lutro N.M.P. Lorent 

Wschód słońca 7.31 
Zachód słońca 15.26 
Wschód księżyca 23.20 
Zachód księżyca 12.03 
Długość dnia 8,16 
1'było dnia 13,44 

Mróz w Łodzi. 
Gołoledź na ulicach. — Wczoraj 
zanotowano kilka nieszczęśli

wych wypadków, 
(kg.) W dniu wczorajszym tempera

tura w Łodzi obniżyła sie ponownie- W 
godzinach rannych i południowych ter
mometry wskazywały 12 stopni poni
żej zera. Wieczorem mróz zelżał o je
den stopień. 

Wskutek onegdajszych opadów 
śnieżnych powtórzyła się na ulicach go 
łoledź. która spowodowała kilka wy
padków. 

*• 
Na ulicy Kilińskiego, obok domu Nr-

168 poślizgnęła się i upadła Antonina 
Pawłowska. Nieszczęśliwa uległa zła
maniu lewego przedramienia, wobec 
czego lekarz pogotowia kasy chorych, 
zmuszony był po nałożeniu opatrunku 
unieruchomiającego przewieść ją do 
szpitala okręgowego-

• * 
• M. 

Przed domem przy ulicy Magistrac
kiej 34, poślizgnął, się Antoni Jabłoński 
zamieszkały w tymże domu, przyczem 
upadł tak nieszczęśliwie, iż uległ złama
niu prawej ręki. Po nałożeniu opatrun
ku lekarz pogotowia kasy chorych 
przewiózł nieszczęśliwego przechodnia 
do szpitala okręgowego. 

« . 

W dniu wczorajszym na ulicy W a ^ 
welskiej poślizgnął się sprzedawca cy
tryn 39-letni Szmul Waserteil (Bazarna 
3) tak nieszczęśliwie, że uległ złamaniu 
lewej ręki-

Lekarz pogotowia r i i i T k c w e g o po 
udzieleniu pomocy poszkodowanemu, 
irzewiózł go w s t a n i e osłabionym do 
domu. 

4~9etni chłopiec 
wpadł do baSii z wrzątkiem. 
W dniu onegdajszym, pani Werntz. 

zamieszkała przy ulicy Franciszkań
skiej 68 wyszła na chwilę na korytarz, 
pozostawiając bez opieki w mieszkaniu 
swego 4-letniego synka Zenona. 

Chłopczyk zbliżył się do stojącej na 
podłodze balji z gorącą wodą, którą 
matka zagotowała do prania I w pew 
nym momencie gdy grzał rączki nad 
parą , stracił równowagę i wpadł do u-
kropti. 

Na krzyk nieszczęśliwego chłopca 
do mieszkania wbiegła przerażona mat
ka i wydobyła jedynaka z balji, poczem 
zawezwała pogotowie kasy chorych. 
Przybyły lekarz opatrzył nieszczęśli
wego chłopca. 

D n £ u r « 9 a p t e k * 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują, następujące ap-

Uki: M. Kacperkwiwicza, Zgierska 54, J. Sitkie-
wicza, Kopernika 26, I. Zundelewicił, Piotrkow
ska 25, S. BoJŁrsikłeiJo i W. Szatoa, Przejawi 19, 
M. Lipca, Piotrkowska 193, A. Rychtora i B. Ło-
1 odv. 11 Listopada 86-

>OOOOGG^^00OGOOOOGOOOOOOOOOO 
WAŻNE DLA FABRYK. 

NOWY REGULAMIN PRACY 
Już do naibycla w składzie M&terj. Pism, 

A. J. OSTROWSKI S-cy. 
Piotrkowska 55, 

LEKARZ-DENTYSTA 

(p) W dniu wczorajszym o godz 
11.45 rano Centrala straży ogniowej za
alarmowana została wieścią o wybu-
cuh groźnego pożaru w parowozowni 
na stacji Łódź — Kaliska, mieszczące] 
się po prawej stronie od mostu kolejo
wego na ulicy 11-go Listopada-

Niezwłocznie na miejsce pożaru skle 
r o w a n 0 I, II, III i IV oddziały straży 
ogniowej. Również na miejsce wybu-
cu pożaru przybył komendant straży 
ogniowej dr- Grohman-

W chwili przybycia straży na miej
sce pożaru zastano część dachu paro-
wozownl w płomieniach. W trosce, by 

ogień nie przerzucił się na sąsiednie za 
budowania kolejowe wezwano do po
mocy jeszcze X oddział straży ognio
wej, który też niebawem przybył pod 
dowództwem komendanta swego prze
mysłowca Kona. 

Na miejsce pożaru przybył również 
komendant P. P . m. Lodzi podłnsp. El-
sesser - Niedzielski w towarzystwie 
zastępcy starosty grodzkiego p- Roslc-
kiego oraz kierownik VI komlsarjatu P . 
P- podkom- Borowski l kierownik I bry 
gady kom. Stabholc. 

Dzięki natychmiastowej akcji ratow 
niczej ogień nie przybrał szerszych roz 

K o m e n u a n t a ar. u r u m « » » - # «i.B,!'Ve "Pieniądz żar o godz. 13.50 ugasić- , J I ? ! t «f . e i C o g d , 4 . 
W czasie akcji nmf?^j^l^iĄ^ 

LANO WYPROWADZIĆ:i ^ e * 
ZOWNI 15 PAROWOZÓW-

N ó ć , e n m Próby i 

AJKi- DLA DI 
go, że "wiązania dachu sa 
Jedynie dach jest k r y t y - *» 
czycielskl żywioł nie pril* J^ t ? . ̂  M i e j s j 

niejszych 

ottzumaitą zasilfoi » funduszu doraźnego min. 
onńenft snolcc&ncU 

(k) — Wczoraj powróciła do Łodzi 
delegacja robotników sezonowych, któ
ra została przyjęta w Warszawie przez 
ministra opieki społecznej p. Hubickiego. 

Delegacja w składzie pp. Gonerki, 
Waszkiewicza, Modrzejewskiego i Or-
tla ingerowała w sprawie przyznania 
zasiłków tym sezonowcom, którzy nic 
zdążyli przepracować przepisowej ilości 
dni, uprawniających do korzystania z 
zapomóg Funduszu Bezrobocia. 

Panu ministrowi opieki społecznej, 
Hubickiemu została przedstawiona cięż 

cyjnych. 
Łódzki robotnik sezonowy — oświad 

czyła delegacia — ma przeciętnie prze
pracowanych 78 dni, bowiem tegorocz
ne roboty sezonowe w Łodzi wskutek 
opóźnienia kredytów, zostały rozpoczę
te późnie], niż rok rocznie. 

W odpowiedzi na postulaty delegacji 
robotników sezonowych p. minister 
oświadczył, iż podpisał już odnośne za
rządzenie w sprawie zasiłków dla sezo-

.nowców. Tak więc z Funduszu Bezro-
I bocla otrzymywać będą zasiłki cl robot-

nad parowozownia- Straw'*\$\®A 

ne pożarem dotychczas nie ^ m 
bllczone, są one Jednak nie | łódzkie t e a t r u 

daiu . . . (p^rodo^ ne. 
Przyczyna wybuchu P ° * J [ V f 

stała ustalona Policja w s f e l 
prowadzi d o c h o d z e n i e . _ _ ^ ^ ^ \ S K 7 e t ' ° znanego n 

N i e z w y k ł a w« 
w r e d a k c J ^ f ^ c Ł s 

j redakcji socjalistycznego J ^ ' | j G * , U ^ ^ H i « < « » y ^lJfr$#$ż T k 
wieczorem. 

własną ciekawość 
do końca. Zapyt 
catą wyłożoną na piśmie. 

1 lULHCrWCIllU tUSldld (JIŁtuoiowiuim w i y - i — • 
ka sytuacja łódzkich sezonowców, któ- nlcy sezonowi, którzy przepracowali rzy wskutek skromnych zarobków nie 
mogli poczynić żadnych zapasów na zi
mę. Również w ciężkiej sytuacji znajdu
ją się robotnicy kanalizacyjni i robotni
cy- zatrudnieni przy pracach komunika-

T r a g i c z n y e p i l o g k ł ó t n i 
cy Piotrkowskiej255.. stał s i ł i e t e n e m J . Przed kUku.laty Jan Gierszman-wy-
tragicznego wypadku. (dał swą córkę za Lempkiego, który krót 

Lokator tejże posesji, Jan Giersz- ko po ślubie rozpił się i począł-zaniedby 

156 dni, natomiast robotnicy, nie posła 
dający przepisowe] Ilości przepracowa
nych dni — będą otrzymywać zasiłki z 
Funduszu Doraźnego Opieki Społeczne]. 

man wszczął kłótnię z zięciem swym, 
Lempkem, podczas które} Lempke ude
rzył teścia w głowę z taka siła, iż ten 
padł na ziemię tracąc momactalnie przy
tomność. 

Nim przybył lekarz pogotowia ratun 
kowego Gicrszman zmarł, wskutek ata
ku serca. 

Jak się dowiadujemy, przyczyną a-
wantury, która się zakończyła tak tra 

wać żonę. Na tern tle dochodziło czę« 
sto do kłótni między Lempkiem a Gier 
szmanem. Wczoraj w nocy Lempke 
przyszedł do domu pijany i gdy teść po 
czął czynić mu wyrzuty uderzył go. 

Powiadomiona o tragicznej śmierci 
policja wszczęła za zbiegłym Lempkem 
poszukiwania. 

Zwłoki Głerszmana przewieziono do 
prosektorium. 

szym wieku, jak się okazało. 
wincji 1 zaczął opowiadać m ^ P . B. P. „C 
o swym proboszczu. Towarzy' 1* ̂  rjk -0 
opowieści z zapartym oddechem- M ttW^ T E A _ R 

ihylU drzwi od swego gab in^ . \ M ^ g , p swego * tfir M~* w , H e y e r a ' F 
Opowieść * r ^ , ^ « 0 * * i ? ł < o &odz 

'̂ P&dkobi. 
Oczywiście -

 o dP w l

d^J. | 

"U*.."!' Wana art 

ł N s i r a 5 f l 

panom pokaię, m a m w przedpo t 

Po chwili wrócił ze sporą 
wyciągnął solidnie oprawną ^f^Ł ^ i ^ y m o 
Wśród towarzytzy powstało M ^ H & p ^ Dr. Ch. S: 

ifi'..J 

ganisł« tymczasem ulokował ksl«ll< 
zabiera! się do dalszych czynno** 

— Ależ, panie, błagali ^eD°^Ą 
nam pan to zostawi. Musimy . J 

— To niemożliwe — oiwi»ici1

 ff 

nowczo. Rewelacje moje nap' 5' 1'fi 
i dorobiłem do tego muzyką. ^ , 
śpiewam... J[ 

-Naczelny z przerażeniem 
od gabinetu a redaktorzy w e z v ^ 
muzykalnego gościa z poematem ^ 
za bramę... Od tego czasu w o*' 
mają zaufania do organistów. 

Nasz reporter zanoJJ 
Na polu przy ul. Podmie j sk i '^ 

zbawić się życia przez wypiC(fjei' 
odyny 27 letnia Genowefa w ; a " . . 

PP i innymi K 
L ' < \ S CZTERO 
*-^iio»i ł* | , ei s*y™ ° 

«» pT! p- Dr. Ćh. s 
Ł H . ^ y temat 

»OOOOGX 

towarzysze 
l W n * i m a r k ! » F -

kSI i 0- ~ B r ° s z 

* ( < f r W S Ł l - . 

P l a g a p o ż a r ó w w Ł o d z i . 
s P r t B C o w i t i i p « B 3 E i e M i s t f r a i g o g n i o w e j . 

(kg). — Miasto nasze nawiedziła o-
statnio plaga pożarów. Niema formal
nie dnia, by czerwony kur nie dawał o 
sobie znać. 

Oto kilka pożarów, które wydarzyły 
się wczoraj w Łodzi: 

W mieszkaniu S. Rozmaryna orzy 
ul. Al. I-go Maja 39 wskutek nadmierne
go rozgrzania się pieca powstał pożar. 
W mieszkaniu tern zapaliła się ściana a 
następnie meble. Przybyły na miejsce 
II oddział straży ogień umiejscowił. 

Drugi pożar miał miejsce przy ulicy 
Cegielnianej 14, gdzie w mieszkaniu — 
,/. Goldringa zapaliła się podłoga od ka-
norfkl. 

W domu przy ulicy Piotrkowskiej 
102 wskutek krótkiego spięcia powstał 
pożar. Ogień objął urządzenie lokalu 
związku kobiet katolickich, mówiących 
po niemiecku. 

Po godzinnej akcji ratowniczej po
żar zlokalizowano. _____________ 

F. K o p c i o w s k a 
G d a ń s k a 3 7 

tel. 232-55. 
przyjmuje od 9—.?. 

i "(ilcy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
przy Górnym Rynku. 

Czwarty skolel pożar wybuchł w 
mieszkaniu Samuela Wajsa przy ulicy 
Lipowej 27, gdzie od wadliwie urządzo
nego przewoau kominowego zapaliła się 
podłoga. 

Ogień ugasił II oddział straży ognio-
w.j po półgodzinnej akcji. 

W domu przy ul. Andrzeja 27 zapa
lił się dach. W krótkim czasie całe 
poddasze stanęło w ogniu. 

Na miejsce pożaru przybył II oddzia 
straży ogniowej, który po kilkuminuto
wej akcji ratowniczej pożar ugasił. 

Straty spowodowane przez pożar się 
gają 1.000 zł. 

Wreszcie ostatni pożar miał miejsce 
przy ul. Północnej 10. Stojący na do -
dwórzu samochód ciężarowy stanął w 
płomieniach wskutek zatarcia się kar-
horatora. 

Właściciel wozu Altman z Gostyni
na poniósł straty w wysokości 2000 zł 

S ' Perdinani 
• i S i a , ? C y - Przełóż' 

l \ v

S , r - 660. 
t y j Przed kil! 
V°cy.a» był t 

, .r y , ali wieli • A onic i* p-7 1 to t; 
stalonego narazie miejsca «>' r.go i < \<Ua Eurnrii 

Lekarz pogotowia ratunko*LVH* W y l ' b v ś m v T P 

pierwszej pomocy denatce P " * > ' |feXi M : m y ? " 
osłabionym do szpitala zapaso* ^ t a k u ^'emozliy 
miejskiej. 

popełni! samobójstwo *-<<•;;•> W ' k h? l a'a s ie ta 
wlecki. zamieszkały przy «'!&jfe> . i f l^Znam . 
Lubowiecki w celach samob6lc J M ^ nany a u t o 

\ń W "a tak z w 

karz udzielił despera 
przewiózł go w stanie cie 
Radogoszczu. 

9 • 

w 
10 zasłabł 
rego wezwano 

"• ...» P'oTA '*to a t o w . aby 
Na ulicy Cmentarnej, W* s t»M i $ t l i f . n a 45 arku 

popełnił samobójstwo 3Q-.e}n|v ^ l i u f ^ l a się *= • 
my i 

J dozy kwasu solnego. . i i n ko^;i FJKSh " a . t a k zw 
Wezwano pogotowie « * f f i * ^ l 5 « T ^ | 3 wielką U 
•z udzieli, d e s p e r a t o w i ^ V % 

rV v

r°Pejskie. 

pogotowie ^ Ą % ^ ne p, 
przed przybyciem lekarza C" \0m> l [; w » <czytelnik 
wodów śmierci narazie nie « 5 

C e l i n 

mieszkaniu rodziców Pflftdlm* 
łabł nagle 10-letm 

V czy 

l SeOTlII,;'*0 h a r ^ » 
Na ulicy Napiórkowski '^, / ffi » ^ « * 0 

gk^ powiesi 
dlarz. zamieszkały w Już 
gaiac ogólnem obrażeniom.„^tl 0'^ 1"h,^ i er nr.«,i«, 

Lekarz pogotowia ratu""" o ; o s " 
pomocy poszkodowanemu' .sTW OarH^ 
miejscu. fc>kiefrdam 

„ l u n a " i „ B i a ł y U p i ó r 
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Nsdnroeram - groteska rysunkowa w kolorach. — Pocz. o g. 4 pp., w soboty, niedziele 1 świe 
ta Sranki o g- 12 w po l Na pierwsze seanse bilety w cenie 7.09 i 0.80 groszy. 

Grand - Kino 
DZIŚ o g. 12 wpoi. poranek 

po cenach zniżonych. 

L w y , t y g r y s y , p a n t e r y 1 m a ł p y 
są głównymi aktorami wstrząsałncego dramatu p. t 

„SZALONA NOC" 
którego najwspanialszą kreacją Jest królewska para 

kochanków L o r e t t a Y o u n g I G e n a R a y m o n d 

Wieczoru onegdajsze-f T s i« # faVi 
sklei obok domu Nr. 40 d ? ' i A^*-"** 
jeżdźajacfego wozu 13-lf1' i a n ' u 

(Bazarna 20), ulegaiac z łą^— 1 

na stat 
groź 

winien ujb mv ij.nu — 
rywki. lecz również j>lacow 
tową. Należy więc ^ !

r ^ r , . r l ( a m 
wprowadziła do repertuar", r ^ 
dla mlodr 1- I 
stawione a 
silas i Laodamja" oraz -°i^t 'iw' 'i '">l)v i . 
Jowialskl" Al. Fredry ' J s t f ^ l A - / ' lem 
najbliższym czasie ..S*d"1» «t I 
oto plerwize przeds taw^ "flis» 
soki poziom artystyczny 0 pc 

przedstawień zadecydować 
dzeuiu. 
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po pol. po raz oetat 

J / W S " Ikon' " " L E L C K " L»evala. 
U Z l ć Z ^ "C S ó u ' e n i V P r ó b Y P 0 ^ reżyserią J. Szynd 

' V\* *%' M n « l komedji L. Morstina „Dzika 
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' JP*M R] ' Buskkiewicz, Opolska, Kosie-
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Nowa encyklopedia hitlerowska 
robi „porządek" z kulturą i nauką niemiecką. 

W%L' od \ n & D y c i a w kasie teatru od godziny 
—em. Przedsprzedaż biletów 

P. „Orbis1', ul. Piotrkowska 

W , m . ( S a | j ^ , E TEATRY I 

I w 3 aktach Drzymały '•II T \ V_ *"S»vwwi i/i /. ) unii j - Siedleckie-
,^liU S i H P k o b i c r c a ' ' - * r o , U c h czołowych 

dparl o r * .„ . ^tLJ|'. Senowską, Opalińskim, Prelasem, 
dpokol"' ,k». **kan i i m y m i . 
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fc!0*% J 0 , ~ Broszury o kuracji czosnko-
Pte^a Bojarsk i ' l -Sćhatz . - l lSd iPrae -

słt'1 

(sb) W Berlinie ukazała się nowa 
hitlerowska encyklopedia, która oczy
wiście została całkowicie przystosowa
na do nowego reżymu. Niezwykle cie
kawie przedstawia się lista osób. które 
zostały wyrzucone z dotychczasowej 
encyklopedji, lub wprowadzone do no
wej przez obecne władze niemieckie. 

Z Mannów wspomniano jedynie To
masza Manna, a to jedynie dlatego, że 
jest on laureatem nagrody Nobla. Hen
ryk Mann wogóle nie istnieje dla współ
czesnych Niemiec. 

Z Zweigów wspomniano tylko Ste
fana. Oczywiście o Remarque'u nie 
wspomniano nawet. Również Emilowi 
Ludwigowi nie pomogła okoliczność, że 
jest on autorem monografji o Wilhel
mie II. Nazwisko jego wykreślone zo
stało podobnie jak Alfreda Doeblina, 
L.iona Feuchtwangera, Maksa Broda, 
Franciszka Kasta. Leonarda Franka, 
Ernesta Tollera i Sternheima. Następnie 
wspomniano Arnolda Bronnera. Lampla, 

Hansa, Heinza, Ewersa i Ernesta Salo
mona. Ciekawe jest przytem, że dwie 
powieści Ewersa, którym zawdzięcza 
on swą sławę, a mianowicie „Alraune" i 
„Zgroza" wogóle nie zostały wymienio
ne. Natomiast zwrócono uwagę na jego 
dzieła „Horst Wessel" 1 „Jeździec w no
cy". Nestor malarzy niemieckich Maks 
Lieberman dostał się do encyklopedji, 
jednak nie wymieniono naumyślnie sze
reg najwybitniejszych jego dzieł, mię
dzy inemi „Jezus w Świątyni", prawdo
podobnie dlatego, iż reżym hitlerowski 
uważa, że żydzi nie powinni „brać sie" 
do takich tematów. Ponadto do „zglajch-
szaltowanej" encyklopedji dostało się 
kilkadziesiąt nazwisk, szerszemu ogóło
wi wogóle nieznanych. Encyklopedia 
podaje m. in. kilku wybitnych genera
łów z czasów wojny światowej, przy
wódców łodzi podwodnych, którzy za
topili znaczną ilość statków nieprzyja
cielskich i przywódców oddziałów hit
lerowskich. 

S A L A F I L H A R M O N I I 
Ł ó d ź , N a r u t o w i c z a 2 0 

WIELKA A R A D E M JA 
„ K E R E N - H A J E S O D " 

Ł ó d ź 
Wtorek, 12.X1I 
o godz. 8.30 wiecz. 

na której wystąpi I przemówieniami: LADY ERLEICH, Londyn 
(córka b. p. Lorda Melchcta 1 synowa Lorda Reedinga (b. wice-króla Indji) 

I poeta L. JAFFE, Dyrektor Keren Hajesod w Jerozolimie. 
Bilety do nabycia w biurze Sjonistycznem. Śródmiejska 29, a w dniu akademji — w kasie 

FilharinoiiTt. 

Krótkie, lecz mocne 
i wymowne M a i K Y C a r r o l l 

P o d p f c a l e n e m " W k r 6 t c e w kinie GRAND 

zoniem n^M 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, 9 grudnia 1933 r. 
7.00 7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik Poranny. 
7.40—7,52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowej*. 
7,55̂  8.00: Odczytanie progr na dzień bieżący. 
8.00—1L40! Przerwa. 

11.40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
11,50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

Z Krakowa. 
12.05—12.30: Pieśni włoskie (płyty}. 
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne). 
12.38 13.00: Kwart&t Beethovena (plytyj. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15,40 15.55: Z zagranicznych filmów (płyty). 
15.55 16.00: Chwilka lotnicza 1 przeciwgazowa. 
16.00—16.40: Audycja dla chorych w opracowa

niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 
16.40—16-55: Lekcja języka francuskiego. ( K U M 

średni). Lektor L. Roqulgny. 
16.55—17.50: Aluzyka lekka. Wykonawcy! Ola 

Obarska, Marjan Wawrzkowicz 1 WojciecŁ 
Ruszkowski, 

17.50—18.00: Repertuar teatrów 1 komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18-20: , ,0 śpiączce afrykański©)" — wy
głosi prof. Michał Siedlecki. (Transmisja T 
Poznania. 

19.00—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości, 
19.25—19.40: Stanisław Adamczewski „Pierw-

tzy rocznik literacki" (Feljclon literacki). 
1940—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik Wieczorny. 
20.00—21.00: Koncert orkiestry pod dyr. Stani

sława Nawrota i Józef woliński. (Tranem, 
z Poznania). 

21.00—21.20: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

21.20—22.00: Koncert Chopinowski w wykoaanlu 
Jawimy Familie r-Hepnerowej. 

22.00—23.00: Wycinanki krakowskie. 
23 00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dfc 

komunikacji lotn. i komun, policyjny. 
23,05—24.00: Muzyka taneczna z kaw^ „Aldri*". 

I AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. BAZYLEA (Beromuenster). Kon

cert symfoniczny. 
20.00. BUDAPESZT. „Gejsza" — ope

retka Jonesa. 
20.45. RZYM. „Lunatyczka" —. opera 
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Podróż do;afrykańskiej. Przytomność wraca mu 
na nieznanym statku, który podwozi go 
ku wybrzeżom amerykańskim i tam 
biedny Odys europejski ląduje bez ja
kichkolwiek dokumentów z narażeniem 
życia- Dostaje się do Detroit do fabry
ki Forda i staje się jednym z tych ro-

zmechanizowanych, którzy 
za sześć dolarów dziennie muszą się 
wyzbywać swoich cech ludzkich- Dla 
człowieka o żywym ruchliwym umyśle 
ta praca w fabryce Forda jest czemś 
znacznie gorszem od katorgi. Wieczo
rami tedy wychodzi chętnie na miasto, 
a od czasu do czasu, gdy środki na to 
pozwalają, zachodzi sobie do domu 
uciech, gdzie zapoznaje się z miłą pro
stytutką Molly, która zarabia nie sześć, 
ale sto dolarów dziennie, kształci sio
strę swoją na uniwersytecie i okazuje 
swojemu francuskiemu przyjacielowi 
bardzo wiele życzliwości. Chciałaby 
urządzić sobie w nim życie we dwoje, 
podzielić się z nim wszystkiem, co po
siada, ale Bardamu. który rozpoczął był 
studja medyczne, marzy o jakiemś pęik-
niejszem życiu po ukończeniu medycy
ny i dlatego porzuca miłą Molly, wyjeż
dża do Francji i istotnie kończy swoje 
studja. 

Ale tu zaczyna się najbardziej 
ponura część jego życia- Tylu jest prze
cie lekarzy w tym olbrzymim Paryżu, 
a gdy się nie ma pieniędzy na walkę 
o utrwalenie się w życiu, walka o byt 
jest wyjątkowo ciężka, niemal bezna 
dziejna. Doktór Bardamu długo boryka 
się z trudnościami, aż wreszcie musi 
ustąpić i dla zarobienia na kawałek 
chleba staje się statystą w kinie, w któ-
rem doktór Baryton, właściciel zakła
du leczniczego, leczy idjotów przedsta
wieniami kinematograficznemi. Barda
mu 'zapoznaje się z nim, staje się jego 
asystentem 1 w ten sposób znajduje 
wreszcie trwałe zajęcie jako lekarz. 

Niestety i na tern skromnem stano-

i gorączką 
jest marze 

kański znajomy i awanturnik, Robinson, 
trafia za nim do Paryża i wikła mu ży
cie Swojemi bardzo osobistemi sprawa
mi- Podczas praktyki wolnej doktór 
Bardamu znajdował się nieraz na po
graniczu życia uczciwego a zbrodni, bo 
w Paryżu, jak wszędzie zresztą, nie 
brak ludzi, którzy dla celów osobistych 
muszą przekroczyć prawo, ale sami 
uczynić tego nie chcą i wolą zapłacić 
Innym, g d y ich na to stać- Robinson 
daje się użyć za narzędzie zbrodni, ale 
jest narzędziem dalece niezręcznem, iż 
zamach wymierzony przeciwko starej 
zjadaczce chleba, na której śmierć cze
kają spadkobiercy, zwraca się przeciw
ko niemu, przyprawia go o długą cho
robę i omal że nie pozbawia wzroku. 
Do.ktora dręczy świadomość, że o tych 
rzeczach wiedział i że nie starał się im 
zapobiec, lecz przeciwnie, ze swojej 
wspólwiedzy czynił źródło dochodu, ale 
przywyka do tego, gdy widzi, że od 
korzystania z takich dochodów nie 
uchylają się nawet sproletaryzowani 
duchowni. Kończy się na tern, że pew
na uparta i głupia dzewczyna, imieniem 
Madeln, zabija Robinsona 'za to, Iż ten 
nie chciał być kochany ani przez nią, ani 
przez żadną wogóle kobietę. 

Książka Cćline'a nie należy do pięk
nych utworów literatury tradycjonalnej-
Jest raczej i w temacie, i w formie, 
brzydka. Jej siła tkwi w czemś, co 
wymusza na czytelniku skupioną uwa
gę, a tern czemś jest prawda w posta
wie autora i w treści książki. Autor mó
wi o rzeczach powszednich, powszech
nie znanych, ale starannie ukrywanych 
i maskowanych przez urzędową moral
ność. Dawniej proletaryzacja była za
strzeżona niejako dla ludzi ciemnych, 
czyli że ubóstwo ciała spotykało się z 
ubóstwem ducha; teraz przy wielkiem 
bogactwie ducha coraz częściej zdarza 
się wielkie ubóstwo ciała. I ten para
doks społeczny, jako pewna postać 
uświadomienia, przykuwa d° siebie 
uwagę czytelnilka- Celinę nie liczy się 
w swej książce z nikim i z niczem- Bez 

Jwisku nie wszystko idzie tak. jakby te-!ogródek opowiada o premedytowanych ( 
d a r n u n j e u r n j e r a w puszczy 'go strudzony wędrowiec pragnął. Afry- i planowych złodziejstwach w kolonjach 

i na drastycznych obrazach pokazuje 
czem jest sprawiedliwość urzędników 

oficerów kolonialnych. Pensje tych 
urzędników przy względnej wysokości 
są absolutnie marne wobec wysokich 
cen tego wszystkiego, co europejczyk 
do życia potrzebuje, czyli że jedynym 
sposobem powiększenia skromnych do
chodów iest złodziejstwo. W kolonjach 
kradną wszyscy, a jeśli istnieją jakie 
różnice, to tylko w metodach kradzie
ży. 

Dzieło Cćline'a jest jakby dalszym 
ciągiem czy nawet dokonaniem dzieła 
Shawa, tego mistrza paradoksu- Na wy
rażenie tego, co ma do powiedzenia nle-
zawsze nadaje się m u . język potoczny 
salonów i literatury tradycjonalnej i dla
tego sięga do języka ulicy, a nawet do 
„argot" spędziny społecznej- W jego 
książce dyszy przyczajony bunt prze
ciwko istniejącemu stanowi i porządko
wi rzeczy, a fakt, że książka ta w cią
gu niewielu miesięcy rozeszła się w set
kach tysięcy egzemplarzy, czjdi że do
tarła do miljonów czytelników, świad
czy o zainteresowaniu się tych miljo
nów tematem buntu. 

Niedawno, temu znakomicie redago
wany miesięcznik francuski „Nouvelle 
Revue Francaise" lustrował młody front 
przyszłej rewolucji francuskiej, od pra
wicy katolickiej aż po lewicę socjali
styczną. W lustracji tej młodzież fran
cuska różniąca się między sobą. tak jak 
różnić się może wierzący katolik od ma-
terjalistycznego i atletycznego komuni
sty, godziła się z sobą co do jednego 
punktu, a mianowicie, że tak jak jest 
obecnie, dalej być nie powinno i być nie 
może, że obecna niesprawiedliwość spo
łeczna musi ustąpić sprawiedliwości. 

Wdążeniu do odnowy katolickiej, jaka 
ujawnia się śród młodzieży katolickiej 
czasów naszych wyraża się wie'kie 
pragnienie czystości życia, zabagnione-
go do ostatecznych granic- 1 w tę atmo
sferę pragnień nowego życia spada 
dzieło Cćline' jako wielka artystyczna 
realizacja* 

P . Hulka • I'askowskl. 
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ty hokeistom łódzkim rozpoczęcie tre
ningów. Szczególnie energicznie' zabra
ły się do pracy trzy nasze czołowe -klu
by hokejowe: ŁKS, Uniom Touring i 
TWumph, tworzące obecmie według de
cyzji P. Z. H. L. łódzką klasę A. 

ŁKS występować będizie w bieżącym 
sezonie w składzie niewiele się różnią
cym od zeszłorocznego. W drużynie 
mistrza Łodzi zabraknie jedynie obroń
cy Frencla. Pozyskali natomiast czer
woni nowy obiecujący nabytek w osobie 
Musiałowicza, byłego zawodnika Union 
Touringu. W bramce grać będzie nadal 
Jakubiec. Parę obrońców tworzyć bę
dą Załeński i Rusinkiewicz. Reprezen
tacyjną linję przednią tworzyć będą 
Król, Lutrosiński i Wislawski, uzupeł
niani przez Tadeusiewicza, Gałeckiego 
i Musiałowicza, w zależności od formy 
jaką ci ostatni wykażą. ŁKS dążyć 
będzie przedewszystkiem w sezamie bie
żącymi do skompletowania drużyny re
zerwowej, która w razie utworzenia bę
dzie mogła uczestniczyć w mistrzo
stwach klasy B. 

Hokeiści ŁKS uozestniczyć ' b ę d ą 
przedewszystkiem w mistrzostwach o-
kręgowych. Następnie projektują czer-
wonii rozegranie w Łodzi szeregu spot
kań z drużynami zamiejscowemi, a na
wet starają się o sprowadzenie jednej z 
diruiyn zagranicznych, które w czasie 
zimy gościć będą w Polsce. Najwięk
szą imprezą będzie chyba jednak ogól
nokrajowy turniej o puhar, organizowa
ny w początkach przyszłego roku. W 
turnieju tym obok gospodarzy i Union 
Touringu uczestniczyć też mają AZS 
poznański i stołeczna Legja. Pech jed
nak chce, że AZS zosta! • w ostatnich 
dniach przez władze uniwersyteckie roz 
wiązany, a podobny los czeka też ponoć 
w dniach najbliższych sekcję hokejową 
Lecji. Kto więc bedizie przeciwnikiem 
łodzian narazie trudmo ustalić. 

Union Touring. obok utraconego już 
w roku ubiegłym Wisławskiego, zmu
szony był teraz rozstać się z Musiałowi-
''•/.em, który nowędrował też do ŁKS-u. 
Pozatem jednak nie zajdą w drużynie 
zielonych żadne zmiany. Bramki bro-
fłć będzie nadal Kobyliński. Na obro-

nie wystąpią Stettka i Wegner, a linja 
napadu składać się będzie z Glicensztaj-
na, Próchniewicza, Wecka i Heinricha. 

Unioniści uczestniczyć będą w mi
strzostwach okręgowych i w turnieju 
LKS-u, pozatem rozegrają też kilka 
spotkań towarzyskich z drużynami war-
szawskiemi i miejscowemi. 

Trzeci zespół A-klasowy Triumiph 
ma już swój skład ustabilizowany od 
kilku lat. Podobnie jak i w latach po
przednich przedstawiać się on będzie 
następująco: Liske, Neuman. Woli, 
Dressler, Sauer, Dietrich i Hcppncr, 

Triumph ograniczy się jedynie do 
spotkań mistrzowskich i kilku spotkań 
towarzyskich z drużynami wyłączni 
lokalnemu 

Inne zespoły łódzkie zaliczone do 
klasy B nie przedstawiają narazie żad 
nej prawie wartości sportowej, tak. że 
trudmo o nich coś konkretnego napisać. 
Przed sezonem sygnalizowano też utwo 
rżenie kilku dalszych drużyn hokejo 

Rozłam sekcji hokeio*e lf 
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wych przy poszczególnych klubach. Na
razie o tych nowych drużynach nic je
szcze nie słychać. 

Jako inauguracyjne spotkanie sezo
nu odbył sję w dniu wczorajszym na lo
dowisku ŁKS mecz towarzyski pomię
dzy zespołem mistrzowskim ŁKS-u a 
drużyną Triumphu. Było to raczej spot 
kanie treningowe, gdyż obie drużyny 
przystąpiły do gry niezupełnie jeszcze 
przygotowane. 
• Zespołem lepszymi był jednak mimo 

wszystko ŁKS- który też odniósł zasłu-^ 
'żonę zwycięstwo w stosunku 3:0 (1:0,* 
1:0, 1 :0). Król był strzelcem dwóch 
bramek. Trzecia zaś była dziełem Lu-
trosińskiego. 

W dniu jutrzejszym odbędzie, się, 
również na lodowisku ŁKS-u. drugie 
spotkanie. Do gry stają dwie najsilniej
sze drużyny łódzkie, a zarazem dwaj 
najpoważniejsi rywale miejscowi ŁKS i 

Jak się dowiadujemy, JTCj£ £ 
mentów w sekcj,i hokejowe, W ^ 
wodnicy postanowili wy 
jednak zarząd postanowił 
zwolnień a wykreślenia. 
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bokserskiego na.którem ^ ^ l ^ f ^ p k ^ 

"'ty dla 

b o k s e r s K i e g o n a w ^ . A W « i r -
tum nieufności dla Polskie?^ s t a r a ć ftt^M 

1.1 « ! r ^ > c t a n n W l O n U f ^ ^ Bokserskiego i ^ f ^ i i a 
o przeniesienie PZB z r w 
towic. 

Union Touring. 
godiz. 11.30. 

Mecz odbędzie się 

Warszawa - O d a ń s k 15:1 
Wysoka porażka bokserów gdańskich w Warszawie 

Mecz bokserski między reprezentac 
jami Warszawy i Gdańska rozegrany 
wczoraj w Warszawie zakończył sio 
katastrofalną przegraną zespołu gdań
skiego w stosunku 1:15. 

Reprezentacja gdańska okazała sit; 
drużyną niezwykle słabą a jedyny 
punkt zdobyty został przez nich w wa
dze koguciej, wskutek braku w zespo
le warszawskim Kazimierskiego, które
go zastąpił Małecki. 

Wyniki spotkań według kolejności 
wag przedstawiają się następująco': :" 

Birnbaum (W) zwycięża Radkiego 

na punkty, Małecki (W) remisuje /. 
Lentzkym. Cyran uzyskuje dwa punkty 
walcowerem wskutek nadwagi przeciw 
nika-

W walce towarzyskiej zwycięża 
wysoko ria punkty Cyran- Bąkowski bi
je w trzeciej rundzie przez k. o- Wesse-
lego- Seweryniak zwycięża wysoko na 
punkty Białka, przyczem gdańszczanin 
był kilkakrotnie na deskach. Pisarski 
wypunktował wysoko Kosa. Antczak 
Mellera a Mizerski Kauzkego. Sędzio 
wal w ringu p. Kościelski. 

'cr„(", Zf*c do pr 
K Li l k l , i e s>« na; 

% , k l a s V C i W e l< 
ł M | , V 4^u'i;omaszow 

Kalendarzyk sporW*" » 

S. 

na dziś I jutro 
W dniu dzisiejszym i Ju^^lprrt' 

będą siię w Łodzi następujące 
aportowe. , ^..y 

Sobota: Szermierka: W s a ! ' ^jc 
Cegiielnianej 25, zawody sze«« i e.r 
dzyklubowe (floret ,pań i sżp* 
nów). _ iP-o 

Niedziela. Hokej.' Lodowi®*0

 ł 0 *r 
przy Al. Unji: godz. U.30: m e C Z 

rzysiki: ŁKS — Union TourinŹ-
Piłka nożna. Boisko przy tu- 0tl<» 

o godz. 1330: pierwsze finałowe Ru
inie o tytuł mistrza klasy B: U f l I 

ring II - - Kaliski Klub SportofT^ Ą 
Zapaśnictwo. W lokalu Siły P 

Głównej 17, dokończenie Łuroie>u 

nacyjnego. 

Turnieje hokelo** 
w Zakopanem I WWC>'^ 

• W turniejach hoicejowych " 
świąt „Bożego Narodzenia" f fam 

em mają wziąć udział-zespo^ u M 

.. s. - Miot 
8 d ! a ?• K. S. 

C tLA' 110.33 

V l dla R, 

^ k t S y C l wej! 

R & > Krupy 
£ < . 5 , u W c l ' o d z a 

Kluby. ° m i : 

anice II 
'° Krupy 

P i e r w s z y z i m o w y t u r n i e j 
- « h k s , 

rem mają wziąć u d z i a ł - Z C O H . , 

ńicy 1 Cracoyil, Pogoni, * \ 

i e r s p o r l o w y c h u r i 
. . . . . i/n • 

Re wera—Strzelec 11:5. 
Mecz o drużynowe mistrzostwo 

w boksie. 
W Lublinie 'odbył się drużynowy 

mecz bokserski o tytuł drużynowego ml 
strza Polski między stanisławowską Re-
werą a lubelskim Strzelcem. Mecz za
kończył się niespodziewanem zwycię
stwem Rcwery w stosunku 11:5. Obec
nie Rewera walczyć będzie z warszaw
ską Skodą. 

Wczorajsze mecze 
hokejowe w kraju. 

Wyniki ważniejszych spotkań hoke
jowych, które odbyły się w dniu wczo
rajszym w kraju były następujące: — 
w Warszawie: Skra — Marymont 5:5, 
we Lwowie: Lechja — Pogoń 1:0, w 
Poznaniu: AZS I — AZS II 1:0. 

Przed meczem bokserskim 
Berlin—Poznań. 

W dniu 7 stycznia 1934 r. odbęd&ie 
się w Poznaniu spotkanie bokserskie Poz 
nań — Berlin. 

Walki odbędą się w ośmiu wagach, 
od muszej do ciężkiej. W barwach Poz
nania wystąpią: 

Rogowski, Rogalski, Majnar, Sipiń
ski, Lewandowski, Majchrzycki, Przybył 
ski. Piłat. 

W reprezentacji Berlina'wystąpią: 
Weinhold, Pierenz, Arenz, Hunne-

kens, Lutke. Honnemanm, Pursch, Ro
mek. 

\X' dniu w~?or<i]szym c 'były s*ę pier 
wsze zimowe zawody n » sali w grach 
sportowych z udziałem repr. drużyny 
Piotrkowa: „Chrobry" oraz czołowych 
klubów lokalnych (w sali Niemieckiego 
Gimnazjum). 

Odbybyły 6 i ę mecze następujące: 
Siatkówka męska: „Chrobry" (Piotr

ków) — MKS 2:0 (15:8, 15:10). Ładna i 
dobra grad rużyny piotrkowskiej. 

Siatkówka żeńska: ŁKS — HKS 2:0 
2:0 (15:9, 15:2). Rewelacyjne zwycię
stwo ŁKS-u. 

Koszykówka żeńska; IKP — ŁKS 
15:7 (10:3). Pewne zwycięstwo IKP nad 
ŁKS-em osłabionym brakiem Zylberżan-
ki i Gapińskiej. Wyróżniły się w IKP. 
Gruszczyńska i Filipiakówna, zaś w Ł, 

KS-ie: Glażewska i Kasperska. 
Koszykówna męska: HKS. (Chrobry) 

Piotrków 43:26) 25:12). Goście czuli się 
nieswojo na małej sali i ustępowali ło
dzianom pod względem techniki i celno 
śoi rzutów. WKS — ŁKS 30:29 (21:12) 
Zaszczytny wynik dla ŁKS-u, który po 
mimo udziału trzech młodych graczy re
zerwy, w drugiej połowie niiał znaczną 
przewagę. 

Publiczności dużo, jedmaik program za 
wodów był przeładowany, tak że publi
czność wskutek późnej i pory opuściła 
częściowo salę. 

W WKS-ie wyróżnili się Zalasiewicz. 
Owczarek i Rybarozyk zaś w ŁKS-ie Pe 
gza i Gapiński. 

1ycll, ,°^ (Poznań). 
Co do drużyn z a g r a n i c ^ t) v 

* przyjechać BBTE ( B » d a f 0 > ^ jedna z drużyn czeskich, naton^y 
jazd kanadiyjczyków jest niepefl _ 

Rozmaitości sporW;^ 
Bokserski zawodowy rni« | rZ W 

wszystkich wag, włoch Carn^*' 
:hał 'w tyoh dniach do Amery*1' v\$K 

Hi»if, 

ft?j?>le sie z 

~' \ \ *odu niesta 
Podaje 

i> M t y C K' 

1 '7., '̂ ka Woh 
S ^ a Wola' 
' "•• v2 k l a « -"a R- s. s. 

Niemiecki bokser zawc^ ' j e j vrjt 
e się znów w d o s k ° < ^ 

ł czem świaidczy jego ost* 
siwo nad Eggerlem w w a * e 

wałczone na punkty. 0 

Węgierski Zw. Tenisowy V <JZYc ' • 
stępującą klasyfikację najled 

t tr " ' i ' — J 
ich graczy za r. ub-

Pąnowie: 1) Gabrow».ts- v>n^ 
Straub, 4) Ferenczy, 5)JSJUy, V 
Schreder, 2) Sarkany, 3) r 
5) Okolicyany zczyńsita i rHipia'nuwrii<», x,a.a r. 

Eliminacyjne zawody zapaśnicza 
p r z e d u s t a l e n i e m r e p r e z e n t a c y j na m e c z z W a r s z a ^ ' 

om. , D K S ) w , . e l m l n . 3 0 s e k . , D r u [ ! i d z i e ń t u r n | e j u r o ^ i i 9 t ^ J S S W dniu wczorajszym w sali Siły od 
był się pierwszy dzień eliminacyjnych 
walk zapaśniczych, mających na celu 
wyłonienie reprezentacji naszego mi
strza na zawody z Warszawą, które od
będą się w dniu 17 grudnia rb. w stolicy. 

Zawodnicy do meczu międzymiasto
wego są dobrze przygotowani, widać że 
zaprawa w klubach zapaśników jest do
skonała. 

Zawody cieszyły się dużem zainte
resowaniem. 

Techniczne wyniki wczorajszych 
walk przedstawiają się następująco. 

WAGA KOGUCIA: Sadulsk! (Unja) 
zwycięża na punkty Rajskiego (Siła).. 

WAGA PIÓRKOWA: Antczak (Sokół) 
pokonał Łażnego (Słła) w 20-ej sekun
dzie przerzutem przez ramię oraz Pa
wlickiego (SKS) w 2-ej min. 30 sek. zła
maniem mostu. 

WAGA LEKKA: Klndler (Siła) z w y 

ciężył Ritke (PKS) w l-ej min. 30 sek.i Drugi dzień turnieju ^ 
półnelsonem._a Szmidt ( S t t W ^ p o l ^ m r t j ^ 

w 5-ej min. przerzutem I (ul. Główna 17). P r z e w i n l 
'pujące walki:_ Ł ^ r t V ( s i l 

Panfila (SKS) 
przez biodro-

WAGA PÓLŚREDNIA: Sławiński 
(Unja) pokonał w 4-ej min. 30 sek. Śwfe-
rute (PKS) ruladą z parteru-
WAGA ŚREDNIA: Łarewicz (Siła) uległ 
Jagodzińskiemu (Unja) w 2 minuty 20 
sekund. 

WAGA PÓŁCIĘŻKA: Dryglel (PKS) 
został pokonany przez Jakubowskiego 
(Unja) w 3-ej minucie przez złamanie 
mostu. 
. Zaznaczyć należy, że kierownictwo 

Wimy. z niewiadomych powodów nie 
zgłosiło swych zapaśników, wskutek 
czego nie mogli oni walczyć wczoraj, 
mimo, że znajdowali się na sali i zdra
dzali chęć do startu. 

Sędziowali pp. Berger, Thume, Pa
kuła, Kulpa i Kaliński. 

0 Cr 
pc!ska-

S t o I 

^.Vi>VMo&t\i ten. ^ 

^Wwowany. 

wv«te\ 

Hue w a i M . . v 

Waga piórkowa: Łoz"" 
wlicki (SKS). , c i t a ) 

Waga le%ka: Kindler l ^ ' m 
(Sokół). , /pKS' 1 

Waga lekka: Rytko v 

fel (SKS). , c h o t 3 ( ^ [ 

Waga półśrednia: Ps in ie 1 * 
Sławiński (Unja)- i ewentu ^ p 
ze $wierutą (SKS). , . /ci(5) «• 

Waga średnia: Slicki ^ p 
dziński (Unja) . . (<z^ J 

Waga średnia:. Slicki u f 
wicz (Siła). (1j„j:i» J 

. - .--.szczać 
5 R O O Z P N 

m e i 

Waga ciężka: Hesik 
wicz (Siła). 

. Po zawodach 
skład reprezentacji 
Warszawa. 

Lodź' 

ic 'ut
ną 

m l 

* 



i o k e i o 

>wel L . e f Klubu 

Łogcjąjny Ł.Z.O.P.N. 

: 9 X i i933 Str. 7 

(unikat N r . 95 
d *iału Gier i D y s c y p l i n y 

ii ,, d n l a 2 4 - X M 9 3 3 r . 
P do „ ; " K u ) e się następujące zawody owej 
1r''»o: c ' A " ^ a s y Podokręgu Toma-

ił nie 

, Koluszkowski K. S. w dniu 17.9 
< łef ''ilk V p o 1 Pkt. dla obu drużyn. Kolusz-

s k « ł * »». . \ -Tomaszowianka w dniu 24.9 33 
1 U 1 ' 2 Punkty dla K. K. S. Koluszkow-

lt> dirnH a k°ah w di '" 1-1° 33 r. 6 — 0 \ 2 
lić W M^p°Koni. Koluszkowski K. S. — To-
1 1 0 t f n > w d. 15.10.33 r. 4 - 0 i 2 punkty 

• l | ?

v X ' Hakoah — Po<oń w dn. 22.10.33 r. 
W ; Punkty dla Hakoahu. Pogoń — Toma 
Pusto* w d - 22-10.33 r. 1 — 0 i 2 punkty 

*0 , • P o « o ń - Hakoah w d. 8.11.33 r. 
!) P0 nRU l!k'v dla Pogoń i. 
'"lei A i) P°dale sie tabelę o wejście do 
I, '..Ą-klasy; 

udzie' : 

p . z 0 

to * «f 
skiego gt f 
wiano s t a j K 5 

ze' Kluby 
1 

K > k < > 

poznania 
i ' H : s ' r f e S z ó w ) 6 3 5 : 1 3 

n 8-»pt,lj 9 8 r u P y tomaszowskiej zdobyła 
i1 V\f?w ą c d o Przyszłe] A-klasy. 
J»o kia, u ' £ s i e następujące zawód 

,rtoWV spo 
|utr0 w* \ 

?.pują<* 

1.30: * e c Z 

Touri^Ź-

f i n a l o ^ e fo1 1 

2 ^ f u n i * 1 1 1 

Spor 

' 1 K , y l * > , 

wy 

Kier punktów bramek 
6 11 * 33:2 

6 6 5:16 
fl 4 4:15 

m 'n ">s
 »aaii;yuj4^c cawOĆy O Wi-

* s v C i wejście do przyszłej A-kla-
' Jomaszowskle* 
om.) - R u c h ( p . o t r } w d 3 9 3 3 i 3 ; 1 

•ki 
^ Miotu. Brzeziński K. S. - Miot 

W . A 16.9.33 r. 5:0 i 2 okt. dla B. K. S 
2 Okt S ' ~ Miot (Tom.) w d. 23.9.33 r. 

K< d l a B - K. S. Ruch (Piotr.) - Brze 
Wh m . 1 J.10.33 r. 2:1 1 2 pkt. dla Ru 

ł«!0i , , P l o ł r - > - Miot (Tom.) w d. 15.10 
I W l p k t - d la Ruchu. Ruch (Piotr.) -
l\hi! S" w d - 29.10.33 r. 6=0 i 2 pkt. 

?Cnite i p n d a i e sie tabele zawodów o ml-
^ " f f C i wejście do przyszłej A-kla-

..!-Ku Tomaszowskiego: 

Zwycięstwo Poznania nad Wrocławiem. 
Repreieniacfo bokserów Po«no*J 
sfeicn pobiła niemców w siosunku »»o 

Berlin, 9 grudnia. 
W piątek wieczorem rozegrana zo

stał we Wrocławiu międzymiastowy 
mecz bokserski pomiędzy reprezentacja 
mi Poznania i Wrocławia. 

Zwycięży.a reprezentacja Poznania, 
bijąc niemców w stosunku 8:6. 

W wadze muszej Basler (Wrocław) 
pokonał na punkty Sobkowiaka. 

W koguciej —- Rogalski zremisował 
z Muennerem (Wr.). 

W piórkowej — Kajnar (Pozn.) wy
grał zdecydowanie na punkty z Urba
nem-

W lekkiej — Szypiński (Pozn) nie 
rozstrzygnął walki z Buetzercm. 

W półśredniej — Mann (Wr.) 
ciężył na punkty Dankowskiego. 

zwy-

W średniej — Majchrzycki (Pozn.) 
po bardzo ładnej walce wypunktował 
Kreisa. 

W półciężkiej — Przybylski (Pozn.) 
wygrał na punkty z Wenzlem. 

Waga ciężka nie doszła do skutku 
z powodu niedyspozycji Piłata. 

Mecz wywołał b. duże zaintereso
wanie i zgromadził liczną publiczność. 
Sala była ozdobiona Hagami o barwach 
narodowych polskich 1 niemieckich. 

Przed spotkaniem orkiestra S. A. 
odegrała hymny narodowe polski i nie 
iniecki-

Z i m a j e s t n a j z d r o w s z ą p o r ą r o k u . Jlie nialeiu zabraniał dzieciom przebywania na otwartem powietrzu. 
Utarło się mniemanie, że w zimie narodów, zamieszkujących południe. 

dzieci i młodzież należy ciepło ubierać i Właśnie ze śnieżnej, pogodnej zimy 
nie pozwalać na długie przebywanie na . należy korzystać, jako z pięknego okre-
otwartem powietrzu gdyż fflorią się łat-1 su, który może tylko wzmocnić zdrowie, 
wo przeziębić. Mniemanie to oczywiście • Rodzice nie powinni -mleć obaw, że 
jest błędne i doprowadza do stracenia • dzieci się poprzeziębiają. Przeciwnie. 

MECZ .ANGLJA—FRANCJA. 

Kier punktów bramek 
4 " 6 14:4 
4 4 10:8 
4 2 3:15 

I Krupy tomaszowskiej zdobyła 
pf|ni7,i g o d z ą c do przyszłej A-klasy 

Vc'i ki. < , r c d a i e s ' e tabelę rezerw A i I 

R S 4 * 5 

««ehu 

dla d z i a t w y n a j z d r o w s z e j pory roku. Zl 
ma bowiem jest bezwzględnie najzdrOw 
szą porą roku, a świadectwem tego niech 
będzie wysoki stan zdrowotny narodów, 
zamieszkujących kraje północne, a zły— 

B 

S S i a n l c e u 
,111 s t * o 

o mistrzostwo klasy C. 
gier puhktów bramek 

4 8 13:1 
4 4 7:7 
4 0 0:12 

Krupy zdobyła drużyna Wi-

W? fc!faW - TUR (Zd. 
3:0 i 2 pkt. 

'„Hą-^au niesław ienia się 

o mistrzostwo 

Wola) w d. 
dla Makabi 
do gry dru-

'Hity 

:h Carn 

;o o j t a ^ H * 
wad** c»« • § 

n ,, Podaje się tabele rozgrywek* o 
<lub\*S y C K r i l D V łódzkiej B: 

t-gler^punktów biamek 
' Ib" ' 15"* 34:8 ' 

"(pffuńska Wola) 10 

! ? & Wola) 
• ' 7'Sń«L k a W f l | a ) 

••^ !%ka Wola) 
•'• U v o klasy • 

10 
10 
10 

- H cruoi' łódzkiej B zdo 
a- S. Sztcrn (Pabjanice) . 

13 
13 

12 
7 
0 

29:12 
30:18 
17:21 
14:24 
10:5 

Uodpornią się na szereg chorób, jak nie 
żyty gardła, płuc i wszelkie zaziębienia.. 
Będą silniejsze i zdrowsze. A tylko zdro 
wi i silni mogą pracować wydatnie. 

Ciekawy przebieg mlal rozegrany w ; 

Londynie mecz Anglja—Francja, który, 
przyniósł zwycięstwo gospodarzom w, 
stosunku 4 : 1 . Na zdjęciu ciekawy mo 
ment obrony atakowanego bramkarza 

francuskiego. 

„ Z a n i e c z y s z c z a r a s ? g e r m a ń s k ą " . 

Ciehawe orzeczen ia specjaBisty w d z i e d z i 
nie „ r a s i z m u " . 

Przed sądem w Wrocławiu rozpa
trywana będzie w najbllżl8vch dniach 
sprawa o „zamach na czystość rasy", 
wdrożona na mocy nowych przepisów 
rządu hitlerowskiego. 

Na lawie oskarżonych zasiądą: 
Marcin Fuchs, były inspektor ubezpie
czeniowy (usunięty z powodu swego 
niearyjskjego pochodzenia) i 20-letnia 
ekspedientka magazynu obuwia. 

Dochodzenie ustaliło, iż Fuchs spo
tykał się często z ekspedientka, i, we
dle doniesień s ą s i a d ó w , , utrzymywał z 

Przed Daru ty-

P o l s k a 
z meczu 
- N i e m c y . 

ISkiMo^pH0, z niedizaelnego m e c z u 
* okoi0 32 ~ N i e m c Y wyniósł 

owits 

3) Pk s V ' 

ieju 
•ano w sa1 

: e w i d z i a n e ' Ą 

t o i n y p ę 

dler (Sitn> ^ | 

m ytko 

wym". 
Ekspertyzy dokonał prof. baron von 

Eckstein, twórca dzisiejszego rasizmu 
„naukowego". Rzeczoznawca ten za
opiniował, iż ojcem dziecka ekspedjent-
ki jest Fuch: „spuchnięte powieki, łor-
ma nosa I charakter włosów świadczą 
o tein z njezbitą pewnością". 

Na podstawie orzeczenia barona v. 
I;ckstcina Fuchs pociągnięty został do 
odpowiedzialności za to. Iż „zanieczy
szcza rasę germańską". Ekspedientka 
odpowiada w charakterze spólniczki. 
Obojgu .'grozi kara więzienia: Fuchso-

jego „spólniczce'" 
nią Intymne stosunki. Pizcd Daru 
godniami młoda kobieta wydala na»!wi — do lat 10-ciu, 
śwjat chłopca. Na zarządzenie władz do lat 2-ch. • 
nowordka poddano badaniom „raso.l 

P a k ! „ c z t e r e c h " s t r a c i ł n a w a r t o ś c i 

. siacy marek. 

o zniesienie Ligi. 
p" 0 ' 1 ^^! z Warszawy Zarząd W. 
n a . z a"i!erza wystąpić z wnios 

%A* ,. a l.n«m zebraniu PZPN-u o 
»%( "21. )'! kil* t e n > który opracowany zo-

l !Wlk a ; c , c , z t "ech czołowych działa-
! v w 0 « ' ' l c h s toHcy jest odpowiednia 

S r 2 f a d ' l < u Kdybv nie uzyskał on 
> k l e i / y - t c m , i e Zarząd WZOPN 

o ś w £ « f f l € f i c 2 E « 5 * l̂ wśnow i M t u s s o l i n l e i i n u * 
Paryż (PAT), 8 grudnia. świadczając, iż wobec ostatnich wyda-

Rzymski korespondent „Journal des rżeń politycznych stracił on wszelką 
Debats" twierdzi, iż według zapewnień wartość. 
kół dyplomatycznych, Litwinow zapy- . Korespondent zapewnia, że udanie się 
tywany przez Mussolimlego o opinję o Litwinowa do Berliina nastąpiło nasku-
pakcie 4, względnie 5, skorzystał z tego j tek telefonu, jaki otrzymaj w Rzymie 
celem odepchnięcia idei tego paktu o-1 w dzień swego wyjazdlu. 

Mac Donald broni polityki rozbrojeniowej 

Węgrzy nadal przodują 
w tenisie stołowym. 

W Paryżu zakończone zostaiły ping
pongowe mistrzostwa świata, w których 
udział brała reprezentacja Polski. 

W ostatecznej klasyfikacji dirużyoo-
wej panów pierwsze miejsce zajęły Wę
gry — 11 zwycięstw, 2) Czechosłowacja 
— 9 zwycięstw, 3) Ausfcrja — 8 zwy
cięstw. Na czwartem miejosu sklajsdfikio-
waly się: Polska, Francja i Łotwa, ma
jąc po 7 zwycięstw, 7) Amgljja — 5 zrwyc 
na óśmem miejscu: Indjje i Jugosławjja 
po 4 zwyc, 10) Szwajcaria — 2 zwyc., 
11) Belgia — 1 zwyc, 12) Holandlja 0 
zwyc. W klasyfikacji pań: 

1) Austrja — 5 zwyc, 2) Węgry — 4 
zwyc, 3) Czechosłowacja — 3 zwyc 
4) Anglja — 2 ?w., 5) Francja — 1 zwyc. 
6) Holandja — 0. 

Polska w ostatnim dniu turnieju po
konała: Francję — 5:4, Jugcsławję 5:2, 
Beltfję 5:1. 

Natomiast w meczu z Czechosłowac
ją polacy doznali porażki w stosunku 
1:5. 

Rekord szybowcowy 
Czechosłowacji. 

Pilot S. Rudowsky ustanowił nowy re 
kord czechosłowacki w locie szybowco
wym, utrzymując się w powietrzu 3 gO-
diziny i 4 minuty. Dotychczasowy rekord 
należał do płk. Skali i wynosił 2 g. 21 
mm. 

Rudowsky dokonał swego lotu przy 
bardzo mroźnem powietrzu, a po wylądo
waniu był tak zmarznięty, że musiano go 
z szybowca wynieść. 

^tfWal , z n ' l e s i e n ' e autonomii 
\w^kt L S z e . r e R 'Innych okręgów 
H e

z, nT s i eniem ligi i powro 
^T^LsAste,?u

 r o z g r y w a , na-
^ ™ OTpm' i e c i o s e k War-

vu N-u uzyska większość. 

V ] *ką r ie polscy 
- Każdego przeciwnika 

•m'at ^ l n e r a ! „ Anzeiger" 

jwcntn 3 " 1 / 

V \ l e m a t ^ G e n e r a l A n « 
' ' i 5 ^ y m

ź ? z u , p i * k a r s k i ^ c > , P o 1 

fc ' .D^SleL,! P ° ' l a c y Pozostawił- po 
K i , % W > Rażen i* 

Londyn, 9 grudnia. 
Przemawiając wczoraj wieczorem 

nrrez radio Mac Donald przedstawił w 
zP ysie d z l a l l o ś ć rządu narodowego 
poczem mówiąc o sprawach 
Sia oświadczył, i e cokolwiek M » e *ro 

Układ o ograniczeniu zbrojeń, które 
mu towarzyszyć będą pakty nieagresji 
między poszczególnemi państwami, jest 
najskuteczniejszym sposobem zapew
nienia pokoju i bezpieczeństwa. Nasza 
io! ;tvka — zakończy! premjer, - dążyć 

51icki 

[esik ^ 
Id) 

zostnl1 

Łodz' 
Ą 

le (ii-. 

z w i ę k s z y d z i e n n i k 
-ipiłkarstwo polskie 

i 
'°źne''a K a*fego przeciwnika musi 

U\S^ ż e "i« potnzebu 
; dl a k 7 a . r a ć kon'l«ureVicji euro 

L.H txtt 
K ' ^ H „Westd 

Sensacyjny mecz 
szachowy w Moskwie. 

Moskwa, 9 grudnia. 
W meczu między czeskim szachistą 

Piórem a 50 najlepszymi graczami mo-
skitwskimi, Flor wygrał lń party], prze
gra! 12, zremisował 22. Partje te rcze-
granr równorzędnie. 

Dotychczasowe spotkaiva pomiędzy 
Fłoiem a mistrzem ZSRR Botwinirkiem 
przyniosły po 6 -partiach 4 zwycięstwa 
Floron'i, a 2 Botwionikow.. Dalszy 
ciąg rozgrywek nastąpi jutro w Lenin-
gradz>e. 

eutscher Beo-
zamiesizcz^t. oibszerne 

Nszyck K i U ł ' W ^ c a omówię-
gałęzi sportu w Polsce, 

a d c z y ł , że coKoiwieK ucu*.̂  ~.~.,,v,. ,...,„ — 
bione w Genewie, musi być dokonane w będzie nadal do unikania wojny i niebez 
drodze porozumienia miedzynarodo-Ipiecznych powikłań, 
wego. 

Izba deputowanych rozpoczęła dyskusje 
nad prolehiem sanacji finansów. 

Paryż, 8 grudnia, j go, izba przystąpiła do szczegółowej dys-
Dzisiejsze ranne obrady «">y rozpo-jkusji nad projektem rządowym, 

żęły się przy małem początkowo zain-1 _ _ " Jm> 1 Zniesienia organizacyj socjalistycznych 
domaga się związek kombatantów estońskich. 

Tallin, 8 grudnia 
Związek b. kombatantów estoń

skich złożył w biurze parlamentu p r o 
jekt ustawy, przewidującej zniesienie 
wszelkich organizacyj marxistowskich, 
jak również konfiskatę ich majątków. 

Związek jednocześnie domaga się, 

częiy się przy m a i o u , j. 
teresowaniu. Premier Chautemps doma
gał się od izby przestrzegania regulami-
mu, szczególnie w czasie przemówień. 
Poza 13 artykułami projektu rządowego 
należy bowiem_ przedyskutować 101 po
prawek. Zgodnie z wnioskiem premiera, 
postanowiono prowadzić obrady do godz 
20.30 z przerwą obiadową. 

Po wycofaniu kontrprojeklu po.sła 
Bessona r odrzuceniu 403 głosami prze
ciwko 123 kontrprojektu socjalistyczne-

aby, zgodnie z konstytucją, powyższy 
projekt został poddany pod głosowanie 
plebiscytowe. Jednocześnie b. komba
tanci wystosowali memoriał na ręce na
czelnika państwa z żądaniem natychmia 
stowego zakazu działalności organiza
cyj marxistowskich na terenie Estonji. 

file:///-Tomaszowianka
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DR. MED. 

NlGwiażsRi 
Chor. weneryczne, skórne 

1 mnczoplclowe 
Aradteseia 5, teiei. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w 

w niedziele i święta od 9—1. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 od i i pol — 4, 6—9 wlecz, w niedziele i święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a S I 
telef. 121-23 

L Halborn 
CHOROBY DZIECI 

nnnus:e»t»s!i:iBiKUHHR3iBi(eM:tg[is:tetipitfluniinit 
WASZE NERWY 

DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 

„0LLA"-TR0PIC 
BnnDHUBuuiiinnunuiiuuKuiiuMHiniłRuniiUBB! 

Idealne 
miejsce 
wypoczr 

TTT 

K o l u m n a 

E D E N " 
Szora 

Plerwsz 
Pensjon 

UJ. 
K o m f o r t 

S p o k ó j 
W y g o d y 

t e l . 6 

KOLUMNA 
PENS JON A T, m i o d n y 

S. GUREWICZOWEJ 
czynny cd duia 17 grudnis r . b. w willi Szanfelda 

UL PIOTRKOWSKA 23. tel. 3. 
Troskliwa opieka instruktorów, obfita kuch

nia . sporty zinowe zapewniają miły pobyt. In
formacje te!. 128 - 99 od godz. 4 — 7. 

POI.RUCH. Piotrkowska k - n i a , 
™ w 3 i Doszukuje niieą , . n e . poleca i poszukuje 

POKÓJ umeblowany * frfjL 
utrzymaniem lub beż 6 j J ^ j 

u z s f e 
2 LUB 3 pokojowe } w £ $ ° % $ 
woczesnym 

ci nacinam 

odstępnego od 1-K° /jodanie* 
poszukiwane. Oferty i j ^ t i do » 
su i ceny proszę j 

RÓŻNE K>kaiTTCj%°*i 
wynajęcia od zaraz ora* 

lal 

°wa ulszc 

illiiiili;!!! 
DOKTÓR 

a od zaraz "'"-^ynal' cailca. Naftowa 5 do « 
sprzedania. 

Nr. (cl. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 Pt*. 

DR. MED. 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczna 

i tnoczuptclowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. 8 rano do 1 pp. 1 6—9 wiecz, 

w niedz. i święta 10—l_pp. _ 

K W I A T Y 
EGZOTYCZNE 

Z CELLONU 
Ostatnie nowoścL 

Niskie ceny. 
Pracownia przeniesiona z ul 
ŻEROMSKIEGO 17 na ulice 
11 Listopada Nr. 63 

II p.. front, ni. 12. 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—ll rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

III Pokaz Kanarkdw 
i 

sprzedania. ——barter. Yl-A 
BUDYNEK 2-pietrowy. \ _ 
ce mieszkalne po V. y / i ^ 

kowska 89 do wynaje*" 
u gospodarza. 
DO^ W Y N A J E C i T r ó ^ n c J $ " M 
sala o 7 oknach i 0 v 

Gdańska 45. u gospodarz* 

odbędzie s ie w dniu 8, 9 I 10 grudnia 
1933 r. w Łodzi, przy ul. RADWAŃ
SKIEJ 17 urządzony staraniem Łódz
kiego Stow. Hodowców Kanarków. 

30-2 

TANIO sprzedam kozetkę, różne na 
czynią kuchenne, szkło stołowe i por 

elanę. Przejazd 16, m. 14 od 4—8-ej 
wiecz. 
FOTOGRAFICZNY aparat „Kodak'' 
(Rollfilm) 6 i pól na 11 tanio sprze
dam. Tel. 215-30. 8 

C A S I N O 
Dziś premjera! 
Genjalna 

Dr. MED. 

A \ Kopsiowsft* 
CHOROBY WEWNĘTRZNE Gdafsska 37 

Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

S y l v i a S i d n e y 
w nieśmiertelnym dramacie -wg.powieści 
T. Dreisera p. t. 

Jenny Gerhardt 
( Z a u ł k i ż y c i a ) 

N A D P R O G R A M m e c z P O L S K A - H I 1 M C Y 

Dziś 2 poranki: o godz. 12 i 2 gie.j 
Bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. 

DR. MED. 

S. K r y ń s k a 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
cod/ przyjęć od 9 - 1 1 | od 3—4 po pol. 

Sienkiewicza 54 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

£ Kupno I sprzedaż J 

GABINET w dobrym stanie okazy] 
nie do sprzedania. Kilińskiego 107 m 
2, od 4 do 7 po pol. 

WÓZECZKI dziecięce R j J j J P j i 
nach fabrycznych, w ^ i a 107. I 
Marla Jakobi. PiotrkoW*118 

w p c d w ó n u . „ ^ p t j > , 

ŚLIZGAWKA na ul. 1 f v s t e P n e 

pniemy łyżwy u z y w g i ł £ > ^ , sPJi 
P R Z E D Ś W I A T E C Z N A r S y c h ' ^ 

LIZUAWRA na Ul. - ,y5 
została otwarta. Ceny P' 

j^ed HO 
B e z P o ś r e d n i i 

Nastąp n e 

'dTż"apar7tówTotogrâ xyL̂  
i I A ^ ^ H O ! firmie '""i-iu) 1 I 

nej łódzkie] firmie i ' w 0 f z 
Piotrkowska 82 (w P° d V V 

190-82 
PIERWSZE źróc oV&£tfl 
łóżek polowych 
Kopernika 37 
ŚPIESZCIE panowie i P a n

 e,

sWz,SI 
|sanie, 30 gr. .golenie, 50 l[ $ 1 n 
70 gr. manicur. Piotrkows** 
dwórzu. .— 
DO 1.000 ZŁ. MIESIĘCZNICOM 
my energicznym osobom. n r 0diii (' * 
udziela T-wo Bankowe * u 

Hoovera 9. 

Skład MEBLI i zakład TAPICERSKI 
BlimKE 

obecnie 
PIOTRKOWSKA 105, teł. 136-27, 
poleca modne meble, tapczany, 
krzesła i t. p. w wielkim wyborze. 

Dogodne warunki. 

P rzedstaw 

roi 

RUTYNOWANY buchaljg 
.bilanse, zaprowadza r ż e n i e - 0 (j Umia łkowa^ź '^Vn«roo ' o(it °, 
nić 243-77. od 2-ej do 4-e) 
wieozorem. 

ZAGINAŁ pies wyże' Jf *yn»C. 
latami. Odprowadzić z * ^ , ! ^ 

na ul. Narutowicza 

"RABKA 
sjonat „Ewa 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
?a najlepszym I najtańszym Środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenia do -Republiki' 1 * a . — ICUAUU cn. 
GOGGOOGGGGGGGOGGOGGGOGGGGGGGOOGOGGOGOOGOOSrjg 
' • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 0 0 P 

niem 

Uzdrowi*"* 

Znany ^ ^ Ł ^ ^ c l 
v i " - nowopf ^ A i Ufer]^ . p 

- ^ t r a f n e ogrzewanie ̂ | 
stkich pokojach R ) [ > J?, 
• • , nart". ^ , ł n»» — 
— znakomite tereny 1**01 . Iw, 4 , r a H c ę i j a 

pensjonacie. _ Henryk I» ^ 9 ^ Nie,,,.?, 1 , a 

ka. - Telefon 34. ^r/^śi 1« krw m u s 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZEB0 V iSSS™, 
LEKARZA DENTYSTY 30-4 

A. ZADZIE WICZ A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

SKIEJ Ns 1 6 4 , parier, Telefon H 127-83. 

„Czystość 99 

UDZIELAM lekcji i korepetycji, przy
gotowuje do egzaminów. Szybkie po
stępy zapewnione Cena przystępna, i f r ' , t "" o w ' a n | e , I i 2 S (,rzatanie biur. po 
Oferty do administracji Republiki suo | r i , . i e ™ * a n . ' : . 

Piotrkowska 44. teleloD 167.45 
przyjmuje cyk.inowanie. drutowanie, 

BUCHALTER, rutynowany bilanslsta. 
na stanowisku ma Jeszcze kilka wol
nych godzin. Za uznanie ksiąg gwa
rantuje kaucją. Oplata hardzo niska 
Leon Krel.'Piotrkowska 86i m. 37. *. 5 

LEŻY w WASZYM 
powiększyć znacznie sfery 
pującyoh. 

Osiągniecie to tylko, dzięki 
reklamie, przeprowadzonej przez 

AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 

Piotrkowska 50 
tel, 121-56 

W 0 

* i Par 
* m . że znó 

Vy

hi S k a w i e 
i| lewową i w 

"i'oS ą 0 s t a i n i 

C U v r e " , 

udał 8 

X h e l s k i , 

« > C r

PJ-*ncc 

E S Ł m « Pi 
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Prenumeraa „Republiki" 
zł. 5—, zagranicą zł. 10.— .Republika i 
,Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

: Pierwsze? 0

 d r U g . - - r 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 n»mX280 mm. Stronica tekstowa rtwpii 
. 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 Sn ?s 1 * 3 l u , s z " e aklamacje bedą 

CENY OOŁOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm VV tekścIt - 50 gr P

z a wTerfz mm M.' - beda, najpóźnie 
stronie I - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm Zare^zJnow/ , »'«i„w 
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem z ł ' 2 5 . - Drobne za słowf ™K najmniei zł. 1.51; Doszukiwanie pracy za słowo 10 gT. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekśrie redakcvl 
nym zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Oeloszi-nh ^ r ^ n l 
.00 proc. droźel. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25i prSc?'drożS^Za" Linow^dTuk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. , T r u K 

? ! ^ a ^yst i< 
niezwłocznie po ukazaniu sie u p^., ' / F b 1 ' d, 
ogłoszenia ' tej same] treści ^idii" <« 
Omyłki, które zasadniczo nie .^ó^p 
ogłoszenia nie upoważniała . ° 0 g|o5* S 

zapłaty lub powtórzenia ^ 

Za w y d a w ^ r W y d a w n i c t w o „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", s p . z o g r . odp. w t.odzi. P " * * 0 

1 ^ ' ^ i a 


